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Jak ustalili funkcjonariusze, 
psy od dawna nie wycho-
dziły na zewnątrz. W miesz-

kaniu często odbywały się li-
bacje alkoholowe. Mężczyzna, 
który otworzył drzwi policjan-
tom, oświadczył, że psy należą 
do jego żony, której od kilku dni 
nie ma w domu, a ich stan go nie 
interesuje. Nie miał też zamiaru 
zgłaszać się z nimi do wetery-
narza, mimo że jedna z suczek 
wymagała natychmiastowej po-
mocy – doszło u niej do wypad-
nięcia macicy.

Dramat zwierząt w Jaworznie.
Policjanci z Komendy Miejskiej 
Policji w Jaworznie, we współ-
pracy z fundacją „Zwierz” i Po-
wiatowym Lekarzem Weteryna-
rii, odebrali nieodpowiedzialnej 

Policjanci odebrali kobiecie ze Szczakowej 
osiem skrajnie zaniedbanych psów

właścicielce osiem skrajnie za-
niedbanych psów. Zwierzęta żyły 
w strasznych warunkach, bez je-
dzenia, w brudzie i odchodach. 
Dzięki szybkiej reakcji munduro-
wych i obrońców zwierząt psy tra-
fiły pod fachową opiekę, a jedna 
z suczek została natychmiast pod-
dana ratującej życie operacji.

Interwencja miała miejsce 
w jednym z mieszkań przy ul. Ko-
szarowej w dzielnicy Szczakowa. 
Mundurowi po sygnale od zanie-
pokojonych osób skontrolowa-
li warunki, w jakich przebywały 
zwierzęta. Widok był wstrząsają-
cy: podłogi mieszkania pokrywa-
ły odchody i mocz, a psy były tak 
głodne, że odruchowo ssały palce 
policjantów. W lokalu nie znalezio-
no nawet misek z jedzeniem.

Kierowca autobusu PKM Ja-
worzno miał przytrzasnąć 
dziecko drzwiami. O trau-

matycznym przeżyciu 4,5-letniej 
dziewczynki opowiada jej tata, 
który był świadkiem zdarzenia. 
To już kolejne tego typu zajście 
z udziałem miejskiego przewoź-
nika w Jaworznie.

Do redakcji wpłynęło zgłosze-
nie od jednego z mieszkańców Ja-
worzna, który opowiada o kolej-

Dziecko przytrzaśnięte 
drzwiami autobusu

nym niebezpiecznym incydencie 
w autobusie PKM Jaworzno. Kie-
rowca miejskiego autobusu miał 
przytrzasnąć drzwiami 4,5-letnią 
dziewczynkę, a następnie po pro-
stu odjechać. Do zdarzenia doszło 
we wtorek, 10 czerwca.

Jawor, który od lat rośnie 
na rynku w Jaworznie, jest 
zielonym symbolem tego 

miejsca, teraz zdaje się umie-
rać. Patrząc na drzewo widać 
liczne suche liście oraz gałązki. 
To bardzo niepokojące wieści 
z rynku w Jaworznie. Przyrodnik 
Piotr Grzegorzek przyjrzał się 
tej sytuacji.

Każda zieleń jest cenna, 
a zwłaszcza w centrum miasta, 
gdzie drzewa nie tylko poprawiają 
estetykę, ale też pełnią ważne funk-
cje. Tym bardziej boli widok jawo-
ra na rynku Jaworznie, który jest, 
w coraz gorszym stanie. Drzewo 
od lat było jednym z charaktery-
stycznych elementów tego miejsca.

Jawor na 
rynku usycha 

Niebezpieczna sytuacja 
w jednym z bloków 
w Jaworznie. 41-letni 
mieszkaniec miasta oblał 
benzyną i podpalił drzwi 
do mieszkania sąsiadów, 
a następnie groził im 
spaleniem i pozbawieniem 
życia. Policjanci zatrzymali 
agresora, który w chwili 
zatrzymania był pod wpływem 
alkoholu. Teraz grozi mu 
do trzech lat więzienia.

Do zdarzenia doszło w ubie-
głym tygodniu. Funkcjonariu-
sze z Komendy Miejskiej Policji 
w Jaworznie otrzymali zgłoszenie 
o groźbach, które mężczyzna kie-
rował wobec sąsiadów. Okazało 
się, że dwa dni wcześniej doszło 
do podpalenia drzwi ich miesz-
kania.

Jeszcze tego samego dnia po-
licjanci interweniowali w lokalu 
usługowym przy ul. Piekarskiej 
w Jaworznie, gdzie jeden z klien-
tów zachowywał się agresywnie 
wobec personelu. Mundurowi na-
tychmiast rozpoznali, że to ten 
sam 41-latek, wobec którego kil-

Podpalił benzyną drzwi 
sąsiadom i im groził

ka godzin wcześniej złożono za-
wiadomienie o groźbach karal-
nych. Mężczyzna został zatrzyma-
ny i noc spędził w policyjnej celi. 
Badanie wykazało w jego organi-
zmie promil alkoholu.

Usłyszał zarzut kierowania 
gróźb karalnych. Prokurator ob-
jął go policyjnym dozorem i wydał 
zakaz zbliżania się do pokrzyw-
dzonych.

W piątek 13 kwietnia br. 
41-latkowi śledczy przedstawi-
li zarzut kierowania gróźb ka-
ralnych. Na wniosek śledczych 

agresor został objęty przez pro-
kuratura policyjnym dozorem 
oraz zakazem zbliżania się do po-
krzywdzonych. Za to przestep-
stwo grozi mu do 3 lat więzienia 
– informuje policja.

Groźby karalne – kiedy policja 
może działać?

Policjanci przypominają, że 
zgodnie z art. 190 Kodeksu Kar-
nego groźba popełnienia prze-
stępstwa, która wzbudza w ad-
resacie uzasadnioną obawę speł-

nienia, jest przestępstwem zagro-
żonym karą do 3 lat pozbawienia 
wolności. Ważne jednak, że po-
licja podejmuje działania dopie-
ro po złożeniu zawiadomienia 
i wniosku o ściganie przez po-
krzywdzonego.

Jeśli ktoś czuje się zagrożony 
– nie powinien wahać się zgłosić 
tego organom ścigania. Policjanci 
zapewniają, że każda taka sprawa 
jest dokładnie sprawdzana pod ką-
tem realności gróźb i możliwości 
ich spełnienia.

(iw)

eprasa.pl a9c8a96657



2 Co Tydzień nr 25/1756
18 czerwca 2025 roku

Miasto JaworznoAktualności
     26 czerwca odbędzie się kolejna sesja rady miasta

Blog: Blog: Cóż nam do życia potrzeba?Cóż nam do życia potrzeba?

Dokończenie ze str. 1

Policjanci podjęli decyzję o na-
tychmiastowym odebraniu zwie-
rząt. Psy zostały przetransportowa-
ne do weterynarza, który rozpoczął 
diagnostykę i leczenie. Jak sam przy-
znał, w swojej karierze nie widział tak 
skrajnego przypadku zaniedbania 
psów. Uratowana suczka po operacji 
trafiła do hoteliku dla zwierząt, a po-
zostałe szczenięta do fundacji zajmu-
jącej się ochroną zwierząt w Bieruniu.

Obecnie policja prowadzi do-
chodzenie w kierunku znęcania się 
nad zwierzętami, za co właścicielce 
grozi kara do 3 lat więzienia.

Zgłaszaj każdy sygnał 
o znęcaniu się nad 

zwierzętami!
Policja i fundacja „Zwierz” ape-

lują: każdy sygnał o znęcaniu się 
nad psami i innymi zwierzętami 
należy natychmiast zgłaszać od-
powiednim służbom lub organi-
zacjom zajmującym się ochroną 
zwierząt. Tylko wspólne działanie 
społeczeństwa i instytucji może 
skutecznie chronić psy i inne 
zwierzęta przed cierpieniem i za-
niedbaniem. 

 (iw)

O złej kondycji drzewa alarmo-
wał już pięć lat temu przyrodnik 
Piotr Grzegorzek. Jak zaznaczał, 
już wtedy widoczne było obumie-
ranie wierzchołka korony. Dziś sy-
tuacja jest znacznie gorsza.

Jawor na Rynku w Jaworznie 
usycha

Pan Piotr nie chce spekulo-
wać, co dokładnie doprowadziło 
drzewo do takiego stanu. Można 
żartobliwie przyjąć, że to kolejna 
od słona rynku od.Nowa. Podkre-
śla jednak, że obfite owocowanie 
to jeden z wielu sygnałów, które 
wysyła każde drzewo w obliczu 
swojej śmierci.

Choć niektórzy mogą sądzić, 
że przesadzamy. Wystarczy jednak 
spojrzeć na inne jawory w Jaworz-
nie, np. te znajdujące się przy Mu-
zeum Miasta Jaworzna. Tam zoba-
czymy zdrowe, obficie ulistnione 
drzewa tego gatunku.

Na szczęście pozostałe drzewa 
na rynku, które są zasadzone w do-
nicach, mają się na razie dobrze. 
Brzozy posadzone w większych do-
nicach są odporne na niesprzyjają-
ce warunki. Magnolie są trochę deli-
katniejsze, jednak należy pamiętać, 
że nie można ich przesadzać, bo źle 
znoszą takie zmiany. Oby pozostały 
tam jak najdłużej.

Weronika Palka

Straż pożarna interweniowa-
ła na ulicy Chrzanowskiej 
w Jaworznie. Świadkowie 

zgłaszali, że koparka uszkodzi-
ła rurę gazociągu. Na miejscu 
szybko pojawiły się służby ra-
tunkowe.

Do zdarzenia doszło we wto-
rek, 10 czerwca, tuż przed godzi-
ną 7:00 rano na ulicy Chrzanow-
skiej w dzielnicy Bory. Podczas 
prac ziemnych koparka jednej z firm 
uszkodziła rurociąg gazowy o śred-
nim ciśnieniu. Informacja o zdarze-
niu niezwłocznie wpłynęła do dy-
żurnego Komendy Miejskiej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w Jaworz-
nie. Na miejsce udały się trzy zastę-
py PSP – łącznie 10 ratowników.

Jak się okazało, jeszcze przed 
przybyciem strażaków sytuację 
opanowało pogotowie gazowe. 
Strażacy po przyjeździe zabez-
pieczyli miejsce zdarzenia i roz-
poczęli działania. Za pomocą spe-
cjalistycznych urządzeń prowadzi-
li pomiary ulatniającego się gazu.

Ewakuowali również osoby, 
które znajdowały się w najbliż-
szym sąsiedztwie – łącznie 11 
osób, w tym trzech pracowników 
firmy prowadzącej prace i ośmiu 
mieszkańców pobliskich budyn-
ków.

Nie stwierdzono wycieku gazu, 
a całe zdarzenie zakończyło się 
bez osób poszkodowanych.

Weronika Palka

Jawor na rynku usycha 

Koparką uszkodził gazociąg

Dokończenie ze str. 1

Policjanci odebrali kobiecie 
ze Szczakowej osiem skrajnie 
zaniedbanych psów

Uszkodzony gazociąg na ulicy Chrzanowskiej

Mieszkańcy Osiedla 
Stałego sprzeciwiają się 
planom przeniesienia 
przychodni ZLO 
na Łubowiec. Obawiają 
się, że nowa lokalizacja 
utrudni dostęp do lekarzy 
osobom starszym 
i niepełnosprawnym. 
Pacjenci mają żal, 
że decyzję podjęto bez 
konsultacji z nimi.

Sprawa przeniesienia przychod-
ni Zakładu Lecznictwa Otwartego 
z Osiedla Stałego na Łubowiec 
od kilku miesięcy budzi wśród 
mieszkańców ogromne emocje. 
Wszystko zaczęło się w marcu, 
kiedy podczas sesji rady miejskiej 
prezes ZLO, Jacek Nowak, ogłosił 
plany zmiany lokalizacji placówki. 
Jak tłumaczył, decyzja była podyk-
towana zaleceniami sanepidu, któ-
ry miał wskazać konieczność dosto-
sowania obecnego budynku do ak-
tualnych norm sanitarnych.

Problem w tym, że przychod-
nia mieści się na parterze bloku 
Spółdzielni Mieszkaniowej Gór-
nik, a według władz spółdzielni 
nie ma technicznych możliwości 
rozbudowy obiektu ani jego mo-
dernizacji bez poważnej ingerencji 
w konstrukcję budynku. Tę wersję 
jednak wyśmiał sam radny Maciej 
Bochenek, stwierdzając, że jest 
to tłumaczenie poniżej krytyki.

„Próba wprowadzenia jakichś 
innych elementów o to, że jest 
to pomieszczenie spółdzielni, 
no to jest śmieszne. Po prostu 
to jest poniżej pewnej krytyki, po-
niżej pewnego poziomu. Myślę 
że to jest nie do przyjęcia” – mówi 
radny Maciej Bochenek

Dla mieszkańców Osiedla Sta-
łego takich jak pani Renata argu-

Mieszkańcy Osiedla Stałego nie chcą 
przeniesienia przychodni ZLO

Co tam sytuacja na Bliskim 
Wschodzie, co tam wojna 

na Ukrainie! Ważne, żebyśmy 
tu na miejscu byli zadowoleni 
i spokojni w naszym małym 
światku. Owszem, nieraz uda-
jemy, że interesuje nas wiel-
ka polityka, ale prawda jest 
taka, że większość z nas myśli 
głównie o własnym ogródku. 
Jak rośnie trawa, jak sąsiad 
żyje i czy festyn w parku się 
uda – to są najważniejsze 
sprawy naszego „mikroko-
smosu”.

Pytam czasem znajomych, 
co sądzą o konflikcie na Bliskim 
Wschodzie – i zwykle słyszę, 
że interesuje ich to tylko o tyle, 
o ile wpływa na ceny benzyny. 
Gdy mowa o globalnych zagro-
żeniach, wzruszamy ramiona-
mi: „A co my na to poradzimy?”. 
Tyle się mówiło i pisało o bezpie-

czeństwie energetycznym, o tym, 
ile to kosztuje państwo i obywa-
tela, a tu znów trzeba się zasta-
nawiać, co dalej. I jakoś dziwnie 
łatwo to znosimy, kiedy mamy 
spokój w najbliższym otoczeniu.

A na naszym lokalnym po-
dwórku? Okres festynów, pik-
ników i parafialnych biesiad 
w pełni. Ludzie bawią się, je-
dzą kiełbaskę z grilla, dzieci bie-
gają za bańkami mydlanymi, 
a w tle słychać stare szlagiery. 
Na tych piknikach nie rozmawia-
my o wielkiej polityce – rozma-
wiamy o tym, czy szkoła dobrze 
uczy, czy drogi są w porządku, 
i czy warto w niedzielę posadzić 
kwiaty pod blokiem? To jest na-
sza „wielka strategia”.

I dobrze. Bo w świecie, w któ-
rym codziennie coś wybucha – 
metaforycznie i dosłownie – na-
szą największą siłą jest lokalna 

wspólnota. Radość ze spotka-
nia, uśmiech sąsiada, pomoc są-
siadce z siatkami. Nie zatrzyma-
my wielkiej polityki, ale możemy 
ją przeżyć razem, na małej ławce 
obok piaskownicy.

Może ktoś powie, 
że to za mało, że to zamyka-
nie oczu. No, ale może właśnie 
w tym tkwi ratunek? W prostych 
rozmowach przy grillu, w tym, 
że na chwilę zapominamy o woj-
nach i cenach ropy. W tym, 
że niezależnie od burz na świe-
cie, tu i teraz możemy być jed-
nością – sąsiedzi z ulicy, znajo-
mi z osiedla, rodziny z jednego 
miasta.

Co do życia potrzeba? Odrobi-
ny spokoju, śmiechu dzieci, życz-
liwej rozmowy. I wiary, że razem 
damy radę – choćby cały świat 
stanął na głowie.

Franciszek Matysik

menty pana Nowaka nie są wystar-
czające. Między innymi dlatego, 
że nikt z pacjentami takiej decy-
zji nie konsultował. Pacjenci zo-
stali po prostu postawieni przed 
faktem dokonanym.

Problem dla pacjentów
Zdaniem pani Renaty przenie-

sienie przychodni na Łubowiec 
uderzy przede wszystkim w osoby 
starsze i pacjentów z ogranicze-
niami ruchowymi, dla których na-
wet podróż autobusem może być 
wyzwaniem. Nie wszyscy mają 
samochody, nie każdy może ła-
two się przesiadać czy dojść ka-
wał drogi do nowego budynku. 
Dla wielu osób to jedyne miejsce, 
gdzie mają lekarza na wyciągnię-
cie ręki.

Pani Renata podkreśla rów-
nież, że problem dotyczy nie tylko 
osób starszych. Sama opiekuje się 

dzieckiem z niepełnosprawnością 
intelektualną, które bardzo źle re-
aguje na zmiany otoczenia. To nie 
jest tak, że można go po prostu 
wziąć za rękę i pójść w nowe miej-
sce. To wymaga ogromnej pracy 
i stresu.

Zalecenia sanepidu
Pacjenci mają też wątpliwości 

co do powoływania się na sane-
pid. Według relacji mieszkań-
ców, z dokumentów nie wynika 
wcale, że inspektorzy wymaga-
li pilnego przeniesienia przy-
chodni – chodziło raczej o pew-
ne prace modernizacyjne, które 
ich zdaniem dałoby się wykonać 
na miejscu, bez konieczności li-
kwidacji placówki.

Co więcej, wielu jaworznian 
uważa, że nawet jeśli obecny lo-
kal faktycznie nie spełnia czę-
ści wymogów, to przeniesienie 
przychodni nie jest rozwiązaniem 
problemu. Mieszkańcy zauważa-
ją, że na Łubowcu można prze-
cież otworzyć nową przychodnię, 
a tę na Osiedlu Stałym zostawić 
w spokoju.

Czy głos mieszkańców zostanie 
wysłuchany? To się okaże z cza-
sem, ponieważ pani Renata przy-
gotowała petycję w sprawie prze-
nosin tejże przychodni. Oznacza 
to, że mieszkańcy nie poddadzą 
się bez walki.

Dariusz Janowski

Radny Maciej Bochenek

Pani Renata
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realizacja II etapu budowy ul. Nowoszczakowskiej to koszt 29 mln zł

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

– O godzinie 18:45 wsia-
dłem z dwójką dzieci do au-
tobusu linii J na przystanku 
w Centrum. Około godziny 
19.00 wysiadałem z dzieć-
mi na przystanku głównym 
na Osiedlu Stałym. W trak-
cie wysiadania kierowca za-
mknął drzwi i moje dziec-
ko zostało przytrzaśnięte. 
W końcu drzwi się otwo-
rzyły, a kierowca nie wyra-
ził żadnego zainteresowa-
nia całą tą sytuacją, mimo 
że dzieci głośno płakały 
i były roztrzęsione. Proszę 
o interwencję w tej spra-
wie – pisze do nas jeden 
z mieszkańców.

Jak przyznaje, jego córce 
na szczęście nic się nie sta-
ło. Jednak drzwi mogły wy-
rządzić jej poważną krzyw-

dę. Z relacji ojca wynika, 
że 4,5-letnia dziewczynka 
bardzo przeżyła całą sytu-
ację. Sprawa została zgło-
szona do miejskiego prze-
woźnika. Mieszkaniec Ja-
worzna chce, aby wobec 
kierowcy zostały wycią-
gnięte konsekwencje. Jak 
podkreśla, mimo upływu 
kilku dni, wciąż nie otrzy-
mał żadnej odpowiedzi w tej 
sprawie.

Zwraca również uwagę, 
że to już kolejne tego typu 
zdarzenie na terenie Ja-
worzna. Jego zdaniem kie-
rowcy powinni być bardziej 
uważni podczas wykonywa-
nia swojej pracy.

Przypomnijmy, że 25 
kwietnia doszło do podob-
nego zdarzenia na przystan-

ku Urząd Skarbowy. Tam 
jednak sytuacja zakończyła 
się znacznie poważniej. Po-
szkodowana została 78-let-
nia mieszkanka Jaworzna, 
która podczas wysiadania 
z autobusu została przytrza-
śnięta drzwiami. Kierowca 
miał jej nie zauważyć i cią-
gnął ją za pojazdem jeszcze 
przez kilka metrów. Na po-
moc kobiecie ruszyły dwie 
młode mieszkanki Jaworzna 
– Amelia Duc i Maja Szew-
czyk.

Kobieta w wyniku upad-
ku doznała złamania ręki, 
a kierowca będzie odpowia-
dał za spowodowanie wy-
padku drogowego. Policja 
poszukuje świadków tego 
zdarzenia.

Weronika Palka

Ulica Górnośląska zo-
stała otwarta! Kierowcy 
znów mogą swobod-
nie korzystać z ronda 
w Niedzieliskach. 
Od 12 czerwca przy-
wrócono ruch w niemal 
wszystkich kierunkach, 
z wyjątkiem wciąż 
budowanej ulicy 
Nowoszczakowskiej.

Dobra wiadomość dla 
kierowców! Ze względu 
na zakończenie najważniej-
szych prac drogowych, uda-
ło się otworzyć ruch w obrę-

bie ronda na Niedzieliskach. 
Od czwartku, 12 czerwca, 
skrzyżowanie to pozwala 
na przejazd w praktycznie 
każdym z dostępnych kie-
runków.

Zakończenie najważniej-
szych prac drogowych na tym 
rondzie to ważny krok w ra-
mach budowy ulicy Nowosz-
czakowskiej. Do tej pory ruch 
był ograniczony, a kierowcy 
musieli korzystać z objaz-
dów. Obecnie większość ulic 
dojazdowych do ronda jest 
już dostępna. Wyjątek stano-
wi właśnie wjazd na Nowosz-
czakowską, która wciąż jest 
w budowie. W jej przypadku, 
z oczywistych względów na-
dal będą funkcjonować trasy 
objazdowe.

Choć samochody już 
mogą poruszać się po ron-
dzie, to prace na Niedzie-
liskach nadal trwają. Naj-
bliższe działania obejmować 
będą wykonanie chodników 
wokół ronda oraz montaż 
oświetlenia ulicznego. Słupy 
już stoją, jednak nadal trwa 
oczekiwanie na zapewnie-
nie im funkcjonalności.

Przywrócenie ruchu 
w tym rejonie z pewnością 
ułatwi codzienne porusza-
nie się po mieście miesz-
kańcom Niedzielisk i innym 
kierowcom. Jednocześnie 
otwarcie tego ronda niewąt-
pliwie wpłynie na odciąże-
nie intensywnie eksploato-
wanej ulicy Jaworznickiej.

Dariusz Janowski

Rondo na Niedzieliskach 
znów przejezdne 

Rondo na Niedzieliskach

Nowe pociągi Kolei Ślą-
skich połączą Śląsk z Jurą. 
Ta zmiana nie ominie też Ja-
worzna, ponieważ na trasie 
pociągu znajdzie się stacja 
Jaworzno-Szczakowa.

To świetna wiadomość 
dla mieszkańców Jaworzna 
i całego regionu! Koleje Ślą-
skie uruchamiają nowe bez-
pośrednie połączenia kole-
jowe z Krakowa do Często-
chowy. Co ważne – pociągi 
będą zatrzymywać się w Ja-
worznie-Szczakowej. Dzięki 
temu po raz pierwszy miesz-
kańcy miasta zyskają możli-
wość wygodnej podróży po-
ciągami śląskiego przewoź-
nika do Częstochowy bez 
konieczności przesiadek.

Już kilka miesięcy temu 
rozpoczęliśmy wstępne 
rozmowy z samorządem 
województwa małopol-
skiego, który bardzo chęt-
nie przystąpił do współ-
pracy. Wspólnie będziemy 
prowadzić to połączenie. 
Na tę chwilę otwieramy trzy 
pary pociągów do Krakowa 
i z powrotem. Połączenie 
wejdzie na stałe do rozkła-
du od ostatnich dni sierp-
nia – zapowiedział podczas 
konferencji poświęconej 
otwarciu nowych linii wice-

marszałek województwa ślą-
skiego Grzegorz Boski.

Dotychczas, aby skorzy-
stać z oferty Kolei Śląskich 
i dojechać do Częstocho-
wy, jaworznianie musieli 
przesiadać się w Katowi-
cach – czy to przesiadając 
się z innego pociągu, czy 
jadąc tam wcześniej auto-
busem. Teraz, dzięki no-
wemu połączeniu, podróż 
stanie się znacznie prost-
sza i szybsza.

Bardzo s ię  c ieszę , 
że w końcu możemy mó-
wić, że łączymy całą Jurę. 
Mamy pociąg, który star-
tuje w Częstochowie, koń-
czy w Krakowie – można 
sobie etapować zwiedzanie 
Jury. Ale tego wszystkiego 
by nie było bez współpracy. 
Bez dobrej współpracy – 
i tu od początku chciałbym 
podziękować panu marszał-
kowi i samorządowcom – 
mówił prezes Kolei Śląskich 
Krzysztof Klimosz.

To nie tylko udogodnie-
nie dla mieszkańców Ja-
worzna, ale też ważny krok 
w stronę lepszego skomuni-
kowania Śląska z Jurą Kra-
kowsko-Częstochowską – 
regionem niezwykle atrak-
cyjnym turystycznie i chęt-

nie odwiedzanym zarówno 
przez mieszkańców woje-
wództwa śląskiego, jak i ma-
łopolskiego.

Mnóstwo osób z woje-
wództwa śląskiego podróżu-
je do Krakowa – czy to w ce-
lach turystycznych, czy też 
ucząc się tam na co dzień, 
studiując bądź pracując. 
W związku z tym urucho-
mienie tego nowego po-
łączenia, które będzie się 
między innymi zatrzymy-
wało, zaczynało czy też 
kończyło w Częstochowie, 
i mieszkańcy będą mogli 
dołączać do składu pociągu 
w Zawierciu, Łazach, Dą-
browie Górniczej Ząbkowi-
cach, Sosnowcu Maczkach 
albo Jaworznie Szczakowej, 
jest niewątpliwie ogromnym 
ułatwieniem dla nich – pod-
sumowała radna sejmiku 
województwa śląskiego Al-
dona Węgrzynowicz.

Nowe połączenia Kolei 
Śląskich to szansa na wy-
godniejsze podróże, rozwój 
turystyki i wzmocnienie re-
gionalnych powiązań. Prze-
woźnik planuje wprowadzić 
trzy pary pociągów na tej 
trasie już od ostatnich dni 
sierpnia 2025.

(iw)

Kolejami Śląskimi z Jaworzna 
bezpośrednio do Częstochowy

Dziecko przytrzaśnięte drzwiami autobusu

ZDROWIE TWOICH STAWÓW

 W DOBRYCH R ACH

Masz problemy z kolanami, biodrami, 

kr os pem

Skorzystaj z pomocy ortopedy 

 entr m Medycznym M M M

Nowoczesna dia nostyka i leczenie 

Szybkie terminy wizyt 

ndywid alne podej cie do ka de o 

pacjenta

ORTOPEDA

Appointment

Kalina van der Bend
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 7.............................................tel. 998, 47 851-08-00

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 17 czerwca 2025 r.

OGŁOSZENIA

tel/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

OGŁOSZENIE

NrNr11

JAWORZNIANIE 
ODESZLI DO PANA

10 czerwca w Westy-
bulu Śląskiego Urzę-
du Wojewódzkiego 
w Katowicach odbyła 
się uroczystość ślubo-
wania nowych funk-
cjonariuszy policji. 
Wydarzenie, zorga-
nizowane przez Ko-
mendę Wojewódzką 
Policji w Katowicach, 
miało szczególnie 
podniosły charakter 
– stanowiło oficjalne 
rozpoczęcie służby 
dla 39 policjantów 
i policjantek, którzy 
wkrótce rozpoczną 
pracę na rzecz bezpie-
czeństwa mieszkań-
ców województwa 
śląskiego.

W  o b e c n o ś c i 
przedstawicieli ad-
ministracji rządo-
wej, samorządo-
wej oraz kierownic-
twa śląskiej policji, 
nowo przyjęci funk-
cjonariusze złoży-
li uroczyste ślubo-
wanie. Symboliczny 
moment, w którym 

wypowiedziano sło-
wa roty, był potwier-
dzeniem gotowości 
do pełnienia wyma-
gającej i odpowie-
dzialnej służby.

Wśród zaproszo-
nych gości znaleźli 
się m.in.: I Zastęp-
ca Komendanta Wo-
jewódzkiego Policji 
w Katowicach insp. 
Radosław Kacprzak, 
I  Wicewojewoda 
Śląski Adam Za-
czkowski, Zastęp-
ca Prezydenta Mia-
sta Katowice Ma-

ciej Stachura oraz 
Dyrektor Generalny 
Śląskiego Urzędu 
Wojewódzkiego Ka-
tarzyna Błaszczyk-
-Domańska. W uro-
czystości uczestni-
czyli również przed-
stawiciele służb po-
licyjnych, związków 
zawodowych oraz 
kapelan garnizonu, 
który udzielił bło-
gosławieństwa ślu-
bującym funkcjona-
riuszom.

Podczas cere-
monii głos zabra-

li przedstawiciele 
władz, którzy zwró-
cili się do nowych 
policjantów, pod-
kreślając znaczenie 
ich przyszłej pracy 
oraz odpowiedzial-
ność,  jaka spo-
czywa na osobach 
w służbie publicz-
nej. Wyrażono tak-
że nadzieję, że każ-
dy z funkcjonariu-
szy będzie godnie 
reprezentował for-
mację, kierując się 
w codziennej pra-
cy zasadami ety-

ki i poszanowania 
prawa.

Po zakończeniu 
oficjalnej części uro-
czystości nowi funk-
cjonariusze otrzyma-
li gratulacje oraz sło-
wa otuchy od swoich 
przyszłych przełożo-
nych i zaproszonych 
gości. Przed nimi 
teraz etap szkole-
nia podstawowe-
go, po którym zasilą 
szeregi jednostek te-
renowych garnizonu 
śląskiego.
AZ/fot. KMP Jaworzno

Nowi policjanci złożyli ślubowanie

Śp. ŻURKOWSKI PAWEŁ zmarł 14-06-2025. Żył lat 49.
Pogrzeb odbył się 18-06 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. BUTRIN ANNA zmarła 14-06-2025. Żyła lat 70.
Pogrzeb odbył się 17-06 na cmentarzu .

Śp. ENGELHARDT URSZULA zmarła 13-06-2025. Żyła lat 68.
Pogrzeb odbył się 17-06 na cmentarzu Komunalnym Szczakowa.

Śp. BEDNARCZYK LEON zmarł 13-06-2025. Żył lat 79.
Pogrzeb odbył się 18-06 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. CIEŚLIK Z DOMU CIOŁCZYK JANINA zmarła 12-06-2025. Żyła lat 74. 
Pogrzeb odbył się 16-06 na cmentarzu Parafialnym w Ciężkowicach.

Śp. ŻOŁNIEREK WŁADYSŁAW zmarł 12-06-2025. Żył lat 76.
Pogrzeb odbył się 14-06 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. JAMRÓZ PALUCH Z DOMU GĄZWA WALERIA zmarła 11-06-
2025. Żyła lat 89. Pogrzeb odbył się 14-06 na cmentarzu Parafialnym 
Ciężkowickim.

Śp. BARAŃSKI MAREK zmarł 11-06-2025. Żył lat 65.
Pogrzeb odbył się 13-06 na cmentarzu Parafialnym w Niedzieliskach.

Śp. POTOCZEK Z DOMU KOZIARZ JÓZEFA zmarła 11-06-2025. Żyła lat 88. 
Pogrzeb odbył się 13-06 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. GUCIK RYSZARD zmarł 10-06-2025. Żył lat 79.
Pogrzeb odbył się 12-06 na cmentarzu Pechnickim.

Śp. TOBIASZ JÓZEF zmarł 10-06-2025. Żył lat 54.
Pogrzeb odbył się 14-06 na cmentarzu Parafialnym w Jeleniu.

Śp. TOROPOW JAN zmarł 09-06-2025. Żył lat 73.
Pogrzeb odbył się 12-06 na cmentarzu Komunalnym Wilkoszyn.

Śp. WARZECHA FRANCISZEK zmarł 09-06-2025. Żył lat 91.
Pogrzeb odbył się 12-06 na cmentarzu Parafialnym Łubowiec.

„ ”
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Aktualności

Ostrożnie to trio rockowe, 
którego muzyka oscyluje po-
między surowym brzmieniem, 
melancholią a agresywną eks-
presją. Utwory zespołu znala-
zły się na playliście Radia Kra-
ków. W notowaniu listy prze-
bojów PolishChart Polska 
w Radiu Net jeden z utworów 
zespołu uplasował się na 29. 
miejscu.

O podejśc ie  zespo-
łu do muzyki mawiają, 
że to „luźne podejście”.

O godz. 19.00 na scenie 
pojawiła się hip-hopowa gru-
pa Fisz Emade Tworzywo. 
W lutym tego roku zespół 
wydał płytę „25”. Od razu zy-
skała miano jednego z naj-
piękniej wydanych albumów 
na płytach winylowych. Pro-
mujący płytę singiel „Nie-
moc” ma ok. 200 tys. odsłon. 
Internauci pisują, że jest 
w nim mnóstwo morałów, 
treści i generalnie to świetny 
numer.

Jako ostatni na scenie po-
jawił się klasyk polskiego 
rapu – O.S.T.R., właśc. Adam 
Andrzej Ostrowski, raper, au-
tor tekstów,  freestyle’o-
wiec, kompozytor, producent 
muzyczny, na dokładkę inży-
nier dźwięku i skrzypek. Sze-
ściokrotny laureat Fryderyka. 
O.S.T.R. sprzedał ponad 415 
tys. płyt, co dało mu tytuł jed-
nego z najpopularniejszych 
wykonawców hip-hopowych 
w historii polskiego rynku 
muzycznego.

W drugiej odsłonie tego-
rocznych Dni Jaworzna – 15 
czerwca – zaprezentowali się 
Raz Bery Smufi, Łydka Gruba-
sa i Agnieszka Chylińska.

Jako pierwszy na scenie 
o godz. 17.00 pojawił się ze-
spół Raz Bery Smufi. Przed-
stawiają się jako grupa przyja-
ciół wykonująca muzykę roz-
rywkową, pomiędzy funkiem, 
jazzem i rockiem. Internauci 
piszą o zespole, że to „ekipa 
superowa”. Na scenie dzie-
je się więc wiele, jak mawiają 
muzycy „jadzim z tematem”, 
co też świetnie im się udaje, 
a publika oczywista zadowo-
lona.

Łydka Grubasa wyszła 
na scenę o godz. 19.00. 

Zmienia się nasze najbliż-
sze otoczenie na osie-

dlach w Jaworznie. Wie-
le budynków Spółdzielni 
Mieszkaniowej Górnik zy-
skało, odświeżone wnętrza 
wspólnych powierzchni. 
Zmiany zauważalne są go-
łym okiem – szczególnie 
tam, gdzie mieszkańcy co-
dziennie zaczynają i kończą 
swój dzień.

Spółdzielnia Mieszkanio-
wa Górnik chwali się swo-
imi dokonaniami jeśli cho-
dzi o poprawę jakości życia 
mieszkańców. Choć wiele 
zrealizowanych inwestycji 
na przestrzeni ostatnich pię-
ciu lat dotyczyło infrastruktu-
ry niewidocznej gołym okiem 
– jak chociażby wymiana pio-
nów wodnych – to nie zabra-
kło także działań, których 
efekty widać na co dzień. 

Dobre zmiany w budynkach Górnika

Dni Jaworzna 2025

Jednym z przykładów takich 
działań jest akcja odnawia-
nia klatek schodowych w bu-
dynkach administrowanych 
przez spółdzielnię. W ciągu 
ostatnich lat udało się prze-
prowadzić remonty estetycz-
ne aż w 37 budynkach. Klat-
ki, jako przestrzenie wspólne 
użytkowane codziennie przez 
wszystkich mieszkańców, 
często są wizytówką całego 
budynku. Ich estetyka i stan 
techniczny wpływają nie tyl-

ko na komfort lokatorów, ale 
i na ogólne postrzeganie da-
nego osiedla.

Dzięki tym pracom miesz-
kańcy mogą cieszyć się czy-
stym i schludnym otocze-
niem, które pozytywnie wpły-
wa na codzienne funkcjono-
wanie i odbiór każdego z bu-
dynków. Drobne, ale zauwa-
żalne zmiany przekładają się 
na realne korzyści dla spo-
łeczności lokalnej.

Dariusz Janowski

Tegoroczne Dni Jaworzna po raz pierwszy odbyły się na stadionie 
Victoria. Pierwszy dzień tego dwudniowego wydarzenia muzycznego, 14 
czerwca, należał do zespołów Ostrożnie, Fisz Emade Tworzywo i O.S.T.R. 
Wszystko zaczęło się o 17.00. koncertem jaworznickiej grupy Ostrożnie.

To zespół z Olsztyna, grają-
cy od 2002 r. Ich muzyka jest 
udaną mieszanką rocka, rocka 
alternatywnego, heavy metalu 
i folku. Zespół ceniony nie tyl-
ko za muzykę, ale też za nie-
banalne, satyryczne teksty 
piosenek, choćby ten do „Ra-
papara”, jeśli wierzyć interne-
towi to z ponad 150 mln wy-
świetleń. „Fajnie se czasem 
tego posłuchać”, to „utwór 
genialny” – piszą internauci.

Dni Jaworzna zamknął 
koncert Agnieszki Chylińskiej, 
na scenie od 30 lat, wokalist-
ka uznawana za artystkę od-
ważną i charyzmatyczną, po-
szukującą nowych artystycz-
nych rozwiązań. Spośród jej 
czterech albumów studyjnych 
trzy uplasowały się na pierw-

szych miejscach listy sprzeda-
ży OLiS.

Artystka ma na swoim 
koncie potrójną platynową 
płytę, jedną platynową i dwie 
złote. Zdobyła cztery Eska 
Music Awards, dwie Super-
jedynki, Paszport „Polityki”, 
Złotą Telekamerę i Burszty-
nowego Słowika. Jak piszą 
o wokalistce internauci „bar-
dziej autentycznym być nie 
można”. To właśnie sprawia, 
że na koncertach Chylińskiej 
publika bawi się doskonale. 
Tak też było w Jaworznie.

Tegoroczne Dni Jaworzna 
można dopisać do listy uda-
nych wydarzeń plenerowych, 
artystom udało się porwać pu-
blikę, a nowa lokalizacja się 
sprawdziła.                Ela Bigas 

10 czerwca odbyło się 
walne zgromadze-

nie sprawozdawczo-wy-
borcze członków Jaworz-
nickiej Izby Gospodarczej. 
Podsumowano na nim do-
tychczasową działalność 
ustępującego zarządu oraz 
przeprowadzono wybory 
nowego zarządu.

Na początku walne zgro-
madzenie Jaworznickiej 
Izby Gospodarczej jedno-
głośnie udzieliło absoluto-

rium ustępującemu zarzą-
dowi JIG. Następnie odbyły 
się nowe wybory i na kolej-
ną kadencję powołano za-
rząd w składzie:
Mateusz Łętowski – prezes zarządu
Anna Porębska – wiceprezes zarządu
Franciszek Matysik – sekretarz zarządu
Piotr Dygoń – skarbnik izby
Wiesław Głowacz – członek zarządu
Jarosław Fudała – członek zarządu
Marzena Piech – członek zarządu.

Tytuł honorowego pre-
zesa JIG przyznano Wiesła-

wowi Pieczonce, który zade-
klarował dalszą współpracę 
na rzecz rozwoju przedsię-
biorczości w Jaworznie.

Strategię rozwoju na nową 
kadencję zaprezentowała 
Anna Porębska. Izba planu-
je szerzej promować swoich 
członków wśród mieszkań-
ców Jaworzna i całego re-
gionu. Obecnie izba liczy 109 
członków, którzy zatrudnia-
ją w Jaworznie blisko 6000 
pracowników.            (iw)

Nowe władze Jaworznickiej Izby Gospodarczej

Tegoroczne uroczystości Boże-
go Ciała przypadają na czwar-

tek 19 czerwca. To bardzo szcze-
gólne święto, podczas którego 
wierni modlą się w procesjach 
prowadzących do czterech ołtarzy. 
Święto to jest manifestacją wiary 
w Jezusa obecnego w Eucharystii.

W jaworznickich parafiach uro-
czystości Bożego Ciała będą miały 
następujący przebieg:
· kolegiata św. Wojciecha i św. Kata-

rzyny – procesja Bożego Ciała wyruszy 

po mszy św. o godz. 10.30, przejdzie 

ulicami: Plac św. Jana, św. Jadwigi Kró-

lowej, Farnej, Mickiewicza,

· parafia Miłosierdzia Bożego, Ja-

worznoBory – procesja po mszy św. 

o godz. 10.00,

· parafia św. Karola Boromeusza, Ja-

worzno – Stara Huta – procesja po mszy 

św. o godz. 10.00, wierni przejdą ulica-

mi Olszewskiego, Fabryczną, Matejki, 

Gościnną, Budryka, Spacerową i powróci 

do kościoła przez park zieleni,

· parafia św. Barbary, Jaworzno- 

Podłęże – po mszy św. o godz. 10. 30 

wierni udadzą się z procesją euchary-

styczną do czterech ołtarzy, procesja 

wyjdzie z kościoła i aleją Piłsudskiego 

uda się w kierunku Wilczej, gdzie będą 

2 ołtarze, na wysokości SP nr 15 pro-

cesja zawróci na ul. Leśną w kierunku 

kościoła, gdzie kolejne będą 2 ołtarze,

· parafia św. Elżbiety, Jaworzno 

Szczakowa – procesja po mszy św. 

o godz. 10.00 przejdzie ulicami: Wol-

ności, Jagiellońską, Wróblewskiego 

do ul. Kościuszki, a potem ulicami 

Wąską, Jagiellońską i Wolności do ko-

ścioła, gdzie zakończy się procesja, 

ołtarze przy ul. Wróblewskiego, Ko-

ściuszki, Wąskiej i Jagiellońskiej,

· parafia św. Krzyża, Jaworznio – Je-

leń – procesja o godz. 9.00, po proce-

sji msza św.

· parafia pw. Matki Bożej Królowej 

polski, Jaworzno – Sobieski – msza 

św. o godz. 10.00, po niej procesja 

eucharystyczna, ołtarze: przy „Grocie” 

i na „Rybce”, na osiedlu i przy bocz-

nym wejściu do kościoła,

· parafia Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy, Jaworzno Osiedle Stałe – 

procesja po mszy św. o godz. 9.00,

· parafia pw. św. Jana Kantego, 

Jaworzno  Niedzieliska – procesja 

po mszy św. o godz. 10.00, ołtarze 

przy ul. Cegielnianej, Wiejskiej, Pie-

karskiej i przy kościele,

· parafia pw. Matki Bożej Nieusta-

jącej Pomocy, Jaworzno  Ciężkowi-

ce – procesja po mszy św. o g. 9.30, 

pierwszy ołtarz przy zbiegu ulic: J. 

Kruka, Leszczynowej, ks. A. Mroczka, 

drugi ołtarz przy zbiegu ulic Młyny 

Serafińskie, Filomatów; trzeci Ołtarz 

przy zbiegu ulic Filaretów, Poległych; 

czwarty Ołtarz przy kościele.         (iw)

Boże Ciało w jaworznickich parafiach

eprasa.pl a9c8a96657
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ZZ  ppeerrssppeekkttyywwyy::  „Ja Niemiec”

Dwa nowe pociągi zawio-
zą mieszkańców Śląska 

na lotnisko w Pyrzowicach. 
Koleje Śląskie już 2 lipca 
uruchomią dwie nowe linie, 
które poszerzą ofertę do-
jazdu do portu lotniczego 
Katowice – jednego z naj-
większych lotnisk regional-
nych w Polsce. Linie będą 
kursować na trasie Gliwice-
-Pyrzowice oraz Gliwice-Ka-
towice-Pyrzowice.

Dojazd koleją na lotnisko 
w Pyrzowicach staje się coraz 
łatwiejszy. Nowe połączenia – 
S14 i S19 – uzupełnią działa-
jącą od końca 2023 roku linię 
S9 Tarnowskie Góry – Czę-
stochowa. Linia S14 połączy 
Gliwice z Pyrzowicami przez 
Tarnowskie Góry. Podróż 
na tej trasie zajmie około 50 
minut, a bilet będzie koszto-
wać 20,20 zł. Druga nowość, 
linia S19, zapewni bezpośred-
ni dojazd na lotnisko z Kato-
wic, prowadząc najkrótszą 
trasą przez Sosnowiec Głów-
ny i Dąbrowę Górniczą Ząb-
kowice, z przystankiem m.
in. w Zawierciu Kądzielowie. 
Tu podróż potrwa około 80 
minut, a cena biletu wyniesie 
23,60 zł.

Cieszę się, że możemy – 
na razie w bardzo małej ilo-
ści – ale zacząć jeździć z Ka-
towic i z Zagłębia na lotnisko. 
Miejmy nadzieję, że w miarę 
przebudowy węzła katowic-
kiego tych połączeń będzie 
coraz więcej – żeby docelo-
wo pociąg na lotnisko jechał 
z częstotliwością kilkudzie-
sięciu minut. – zapowiedział 
prezes Kolei Śląskich Krzysz-
tof Klimosz.

Nowe połączenia będą kur-
sować codziennie – pięć par 
pociągów na trasie S14 i dwie 
pary na trasie S19. Choć ofer-
ta połączeń z lotniskiem jest 
póki co nieduża, Koleje Ślą-
skie podkreślają, że rozwój 
dojazdu do lotniska prowa-
dzony jest etapami – w miarę 
dostępności taboru i możliwo-
ści infrastrukturalnych oferta 
będzie się poszerzać.

Bardzo ważna rzecz dla 
mieszkańców Zagłębia Dą-
browskiego, dla Sosnowca – 
to połączenie z Pyrzowicami. 
Mam nadzieję, że to dopiero 

Pociągiem na lotnisko. Nowe 
połączenia Kolei Śląskich do Pyrzowic

Jesteśmy często skołowa-
nym narodem i z lenistwa 
nie szukamy argumentów 

podważających funkcjonującej 
w opinii publicznej dezinfor-
macji. Całkowicie bezradni 
ulegamy jej, zadowalając się 
jedynie nagłówkami czy paska-
mi kanałów informacyjnych. 
Pewnie także jesteśmy noto-
rycznymi kłamczuszkami, tak 
chętnie przyzwalając na po-
wszechnie panujące kłamstwo, 
które zostało serwowane na-
szym domownikiem. Gdyby 
tak nie było, to przecież rze-
czą naturalną byłaby postawa 
sprzeciwiająca się takiemu 
stanowi rzeczy. 

Tego niestety nie ma. W za-
mian jest brak szacunku nawet 
do najbliższego sąsiada. Bo prze-
cież nie przyjdzie do głowy przy 
okazji sobotniego grilla, że może 
ten za płotem niekoniecznie chce 
słuchać krzyków lub głośnej mu-
zyki. Może chciałby w spokoju 
odpocząć na tarasie przy her-
bacie czy drinku. Może chciałby 
poczytać, popracować czy nawet 
pouczyć się czegoś. Jeśli brak jest 
podstawowej społecznej empa-
tii, ciężko jest mówić o jakimkol-
wiek zrozumieniu w innych dzie-
dzinach.

Nie wierzycie w ocieple-
nie klimatu. To powszechne. 
Bo przecież za oknem zimno. 
To ocieplenie to jakieś bezre-
fleksyjnie brednie – odpowiadasz, 
nawet nie poświęcając minu-
ty na zastanowienie. Nie ma tej 
wewnętrznej chęci poznawczej, 
która w prosty sposób czyni z nas 
zakładnikami kłamstwa i powie-
lanej dezinformacji. A w Katarze 
właśnie wprowadzono do końca 
września całkowity zakaz jakich-
kolwiek operacji wejścia i wyjścia 
statków w godzinach najwyższe-
go nasłonecznienia. A to wszyst-
ko po przeanalizowaniu przy-
padków śmiertelnych z powodu 
przegrzania. Problem ten dopiero 
nabiera rozpędu. Za jakieś 20 lat 
cały półwysep może nie nadawać 

się do życia. Gdzieś więc obecni 
mieszkańcy będą musieli się po-
dziać, prawda?

No, ale my – nafaszerowani 
dezinformacją wręcz nienawidzi-
my obcych, jednocześnie nie do-
strzegając przyszłych trudności. 
Nienawidzimy nawet tak zbliżo-
nych kulturowo Ukraińców. Nie 
dociera argument, że korzyść 
dla budżetu państwa jest cztero-
krotnie wyższa niż całkowita po-
moc im udzielona. Rosyjska pro-
paganda wsiąkła w nas jak woda 
w gąbkę. Bo przecież przed eska-
lacją napaści rosyjskiej w Polsce 
mieszkało ich około miliona. Dla-
czego nie było takiej fali niena-
wiści przed 2022 rokiem? Bo-
isz się i nienawidzisz emigran-
tów. Mienisz siebie prawdziwym 
Polakiem, katolikiem i patrio-
tą. Prawda? To dlaczego nie ro-
dzi się w Polsce więcej dzieci? 
A najwyższe spadki odnotowano 
podczas rządów PiS. Nie dostrze-
gasz także, że osiągnęliśmy taki 
punkt, że Polska za dwa pokole-
nia skurczy się o 60 proc. Potrze-
ba będzie nie miliona, a 15 tych, 
z których tak teraz szydzimy. Taka 
będzie rzeczywistość przyszłych 
pokoleń. Mówią o tym konkret-
ne dane, nie populizm kaczystów.

Tylko, kto by zaprzątał sobie 
głowę jakąś głupią matematy-
ką. Na pewno kłamią. Lepiej jest 
straszyć przed czymś niemoral-
nym, najlepiej z różańcem i krzy-
żem w ręku. Jakoś tak się złoży-
ło, że najbardziej kłamią ci, którzy 
najgłośniej krzyczą o swojej wie-
rze i katolicyzmie. Legitymizuje-
my także bezkarne łamanie ciszy 
wyborczej. Było wystarczająco 
dużo kazań głoszonych w dniu 
wyborów, aby modlić się o zwy-
cięstwo „tego jednego”. Wiado-
mo kogo. A teraz Episkopat Pol-
ski uchwalił, że nie będzie komi-
sji do zbadania pedofilii. Czy ja-
kiś proboszcz, czy ksiądz się temu 
przeciwstawi? Jasne, że nie. Bi-
skupstwo właśnie uciszyło tego 
jednego, który domagał się wyja-
śnień – prymasa Polski. To muszą 

być ciekawe układy. My myślimy, 
że jesteśmy najlepszymi katoli-
kami na świecie. Mam inne zda-
nie. Gdy taka afera ujrzała świa-
tło dzienne w Chile, ludzie wyszli 
na ulice. Całe biskupstwo zostało 
usunięte ze swych stanowisk. Po-
rządek zrobiono w rok. A spróbo-
walibyście skrzywdzić dziecko Fi-
lipińczyka. Też katolika. Mieliby-
ście całą jego rodzinę przeciwko 
sobie. I raczej musielibyście ra-
tować się szybką ucieczką. Taki 
jest świat, którego nie znacie i się 
boicie.

U nas bezkarność osiągnęła 
już poziom zenitu. Zupełnie bez-
karnie można powielać w me-
diach społecznościowych odraża-
jące treści, gardzić drugim czło-
wiekiem. Powielać putinowską 
propagandę. Nawet i te publicz-
ne w naszym mieście. Teheran-
-Warszawa wspólna sprawa. Tak 
też można. Prawda. Fundamen-
talizm religijny powoli zaczyna 
się urządzać w naszych domach.

Ewidentny dowód, że używa-
no Pegasusa do inwigilacji spo-
łeczeństwa, też jest OK. Oburza 
natomiast, że Tusk powiedział 
„zjeb” o politykach PiS-u i wte-
dy Solidarnej Polski. Że dla żar-
tów nazwał siebie Niemcem. No, 
ale „zdradziecka morda”, „mor-
dercy” czy „drugi sort” – jest OK.

Bardzo bym chciał, żebyśmy 
wszyscy byli takimi Polakami, ja-
kim jest premier Tusk, przeciwko 
któremu postawiono całą machi-
nę państwową, szukając haków. 
Przez tyle lat znaleziono… prze-
kroczenie prędkości.

Ja chcę być jak Tusk. Ce-
nię prawdę i wiedzę naukową. 
Kłamców, populistów, najczę-
ściej złych ludzi wyczuwam z da-
leka. Dlatego w ramach solidar-
ności też powiem „Ja Niemiec”. 
Bo przez tyle lat już tam pracuję. 
Tyle podatków zapłaciłem. I chy-
ba bliżej mi do ich mentalności. 
Bliżej mi do nich niż do polsko-
ści urządzonej według Jarosława 
Kaczyńskiego.

Artur Nowacki

Pasieka pana Wiesława, 
zniszczona w marcu 

przez wandala, powoli wra-
ca do życia. Dzięki wsparciu 
mieszkańców i pszczelarzy 
w odbudowanych ulach za-
mieszkały już nowe pszczo-
ły. Pszczelarz dziękuje 
wszystkim, którzy pomogli 
ocalić jego pasiekę.

W okolicach marca  tego 
roku pasieka pana Wiesła-
wa padła ofiarą bezmyślne-
go aktu wandalizmu. Niezna-
ny sprawca zdewastował aż 
11 uli, niszcząc dorobek do-
świadczonego pszczelarza 
i pozbawiając życia tysiące 
pszczół. Z całej pasieki ocala-
ły wtedy zaledwie dwie rodzi-
ny, a straty sięgnęły około 10 
tysięcy złotych.

Dziś, po trzech miesią-
cach od tego zdarzenia, pan 
Wiesław znów ma powody 
do uśmiechu. Dzięki ogrom-
nemu wsparciu ludzi o wiel-
kich sercach – zarówno in-
nych pszczelarzy, jak i miesz-

Zniszczona pasieka już tętni życiem

kańców poruszonych losem 
jego pszczół – udało się od-
budować część pasieki. Nowe 
pszczele rodziny, zakupione 
i podarowane dzięki licznym 
darowiznom, już zasiedliły 
nowe ule.

Obecnie na działce pana 
Wiesława pracuje około 20 
pszczelich rodzin. To dowód 
na to, że solidarność i dobre 
serce mogą zdziałać cuda – 
choć, jak mówi sam pszcze-
larz, żadne pieniądze nie przy-
wrócą życia owadom, które 
wtedy zginęły.

Pan Wiesław z całego ser-
ca dziękuje wszystkim, którzy 
wsparli go finansowo i mate-
rialnie w trudnych chwilach. 
Podkreśla, że pszczoły to nie 
tylko jego hobby, ale przede 
wszystkim fundament przy-
rody i nasze wspólne do-
bro: „Pamiętajmy, że bez ży-
cia pszczół, nie byłoby także 
i naszego” – przypomina.

Dzięki tej pomocy pasieka 
znów zaczyna tętnić życiem, 
za co pszczoły niewątpli-
wie podziękują swoją ciężką  
pracą.          Dariusz Janowski

początek – i że z każdą chwilą, 
gdy okaże się, że to jest strzał 
w dziesiątkę, będzie większa 
liczba pociągów na to lotnisko 
– komentuje prezydent So-
snowca Arkadiusz Chęciński.

Wraz z nowymi liniami 
do rozkładu jazdy wracają lub 
pojawiają się także dodatkowe 
przystanki. Na linii S1 wzno-
wione zostaną sezonowe po-
stoje na przystanku Dąbro-
wa Górnicza Pogoria. Na linii 
S5 ponownie będzie dostęp-
ny przystanek Bielsko-Biała 
Północ, zamknięty z powodu 
budowy wiaduktu. Nowością 
będzie przystanek w Pisarach 
na linii S3.

Ja mogę powiedzieć, 
że z dumą patrzę na ten dwo-
rzec, na to, co się dzieje. Przez 
12 lat podróżowałem pocią-
giem do Myszkowa i pamię-
tam te dni, kiedy było zim-
no, nie było się gdzie scho-
wać, pociągi się spóźniały – 
i tak wyglądało życie. Dzisiaj, 
po latach pracy, po zabiegach 
i świetnej współpracy między 
samorządem, województwem 
śląskim i Kolejami Śląskimi – 
mamy coraz lepszą infrastruk-
turę. Bardzo za to dziękujemy 
– podsumował wiceprezydent 
Dąbrowy Górniczej, Marek 
Węgrzynowicz.

Nie zabraknie również let-
nich kierunków – do rozkładu 
powróci weekendowy pociąg 
Ornak relacji Częstochowa–
Zakopane, kursujący od 19 
czerwca do 28 września. Po-
prawi się też dostępność po-
łudniowych miejscowości 
dzięki zakończeniu części 
prac remontowych na odcin-
ku Węgierska Górka – Zwar-
doń. Na wakacje zaplanowa-
no także dodatkowe pocią-
gi do beskidzkich kurortów: 
Wisły i Rajczy i wiele promo-

cji na bilety na wszystkich li-
niach Kolei Śląskich.

O części letniej oferty opo-
wiadał podczas konferencji 
Tomasz Niedziela, wicepre-
zes Kolei Śląskich:

Ponownie uruchamiamy 
dobrze znaną i bardzo lubianą 
przez pasażerów ofertę 'Solo 
Plus'. Dzięki niej każda osoba, 
która zakupi bilet Kolei Ślą-
skich w duecie lub w większej 
grupie, będzie mogła przez 
cały weekend podróżować bez 
limitu za jedyne 50 zł. Ofer-
ta ta obejmuje nieograniczo-
ną liczbę przejazdów i będzie 
funkcjonować również na no-
wych trasach, w tym na połą-
czeniu do Zakopanego. To wła-
śnie 19 czerwca uruchamiamy 
specjalne, wakacyjne połącze-
nie z Częstochowy do Zako-
panego, przez Zawiercie, Dą-
browę Górniczą, Katowice, Ty-
chy i Bielsko-Białą. Pociąg ten 
będzie kursował w weekendy 
przez całe wakacje, a na jego 
trasie przewidziano m.in. przy-
stanki w Sosnowcu-Maczkach, 
Dąbrowie Górniczej-Ząbkowi-
cach oraz Dąbrowie Górni-
czej-Południowej, co oznacza 
realny powrót kolei do wielu 
miejsc, które przez lata były 
pomijane. Dodatkowo, przy-
gotowaliśmy kolejną atrak-
cyjną propozycję dla rodzin. 
W ramach promocji wakacyj-
nej, osoba dorosła podróżująca 
z dzieckiem będzie mogła ku-
pić bilet za 10 zł na dowolnej 
trasie Kolei Śląskich.

Nowe linie i sezonowe po-
łączenia to dobra wiadomość 
zarówno dla podróżnych, jak 
i dla turystów – Koleje Śląskie 
coraz skuteczniej łączą region, 
oferując wygodne i ekologicz-
ne możliwości dojazdu na lot-
nisko oraz w najciekawsze za-
kątki województwa.  

Co z wodnym placem za-
baw w Jaworznie? Jest 

czerwiec, jednak nic nie 
wskazuje na to, by sezon 
miał się tu rozpocząć. Po-
wodem jest planowany re-
mont, który wyłączy obiekt 
z użytku w to lato. Stan na-
wierzchni nie jest już naj-
lepszy.

Wodny plac zabaw prze-
szedł ostatnią moderniza-
cję w maju 2022 roku, kiedy 
to została wymieniona na-
wierzchnia. Na zlecenie mia-
sta zewnętrzna firma przepro-
wadziła remont, a koszt reali-
zacji pokryła pierwotna firma.

Teraz, po trzech sezonach 

użytkowania, miejsce to po-
nownie wymaga moderni-
zacji. W syntetycznej na-
wierzchni pojawiły się ubyt-
ki, a zniszczenia widać także 
w nawierzchni otaczającej 
wodne atrakcje.

Plany dotyczące moder-
nizacji obiektu ogłoszone zo-
stały już w grudniu ubiegłe-
go roku. Wymagało to jednak 
uchwalenia emisji obligacji 
w kwocie 40 milionów zło-
tych, na co radni rady miej-
skiej przystali. Środki te mają 
zostać przeznaczone na po-
krycie deficytu budżetowego 
na ten rok oraz spłatę zobo-
wiązań finansowych.

Dzięki temu możliwa bę-
dzie realizacja kilku projek-
tów, w tym m.in. rewitalizacja 
przestrzeni publicznych, m.
in. wodnego placu zabaw 
na plantach.

W ramach zaplanowanych 
prac przebudowana zostanie 
niecka brodzika, pojawią się 
nowe wyrzutnie wodne, a tak-
że elementy małej infrastruk-
tury – siedziska i leżaki.

Niestety, z tego powodu 
obiekt pozostanie nieczynny 
w tym sezonie. Mieszkańcy 
będą zmuszeni poszukać in-
nych miejsc do letniej rekre-
acji.

(iw)

Co z wodnym placem zabaw w tym sezonie? 

eprasa.pl a9c8a96657
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S
Piotr Grzegorzek 

Bożodrzew gruczołowaty

Powalona brzoza pożyteczna

Zdrowy jawor przy muzeum

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 28 czerwca

Kazimierz T. już 
od dawna czuł, że jego 
60-letnie życie płynie 
zbyt monotonnie. I, 
że jak tak dalej pójdzie, 
to niewiele będzie 
miał do opowiadania 
swoim wnukom. Że nie 
przeżyje niczego, 
co mógłby wspominać 
jako wielką przygodę. No 
bo co w jego życiu działo 
się szczególnego?

Miał żonę, od trzydziestu pięciu 
lat tę samą. Urodziła mu dwóch sy-
nów, ani lepszych, ani gorszych, ot 
zwykłych, normalnych. Dorobił się 
też wnucząt, ale do dziadkowania 
jakoś nie mógł się przemóc, nie 
mogąc zaakceptować myślenia 
o starości. Z tego też powodu za-
pisał się na kurs komputerowy dla 
seniorów. Bo to otwierało według 
niego drogę do nowych światów 
i sprawiało, że miał fascynujące 
zajęcie na cały dzień. Nieśmiało, 
z resztą swojej grupy zajęciowej 
odkrywał uroki Internetu. To wła-
śnie tam trafił na serwisy randko-
we i bardzo go one zaintrygowa-
ły. Z czasem zupełnie wciągnął 
go świat matrymonialno-towarzy-

skich ofert. Początkowo Kazimierz 
T. tylko czytał te ogłoszenia, za-
stanawiając się, jak też mogą wy-
glądać ich autorki oraz co tak na-
prawdę może się kryć pod anon-
sem w rodzaju: młoda, bezprude-
ryjna, znająca życie pozna pana 
bez zahamowań w celu wymiany 
doświadczeń. Albo takim: atrak-
cyjna, blondynka w średnim wie-
ku pragnąca wolnej miłości pozna 
mężczyznę w starszym wieku z za-
pleczem finansowym skłonnego 
do szaleństwa i odmiany. Ponie-
waż Kazimierz miał już stałą part-
nerkę i w zasadzie nie chciał jej 
zmieniać (szukając „przygody”, 
nie zakładał rozstania się z żoną) 
skupił się na ogłoszeniach całko-
wicie niezobowiązujących. Wysłał 
kilka odpowiedzi na oferty i choć 
właściwie nie miał żadnego pla-
nu, ciekaw był, co dalej będzie 
się działo. Czuł się przy tym cał-
kowicie bezpieczny, bo swoje ofer-
ty opisał tylko inicjałami, żona nie 
używała komputera, a poza tym 
przecież w internecie był jednym 
z kilku milionów anonimowych 
użytkowników.

Pierwsza odpisała spragniona 
uczuć i ciepła dojrzałego mężczy-
zny wyzwolona szatynka. Z wypie-
kami na twarzy czytał ten list i czuł 
się jak sztubak, który robi coś nie-
przyzwoitego, zakazanego. Wcale 
nie zamierzał przeżywać cudow-
nych chwil z wyzwoloną szatynką, 
ale już samo nawiązanie takiego 
kontaktu i obraz możliwości, jakie 
mogło to przynieść, mocno pod-

niosło mu ciśnienie i podwyższyło 
poziom adrenaliny.

To był ten pierwszy raz, a po-
tem były następne. Oczywiście, 
gdy odpowiadał na anonse, nie 
pisał ani jednego prawdziwe-
go słowa o sobie. To mu jednak 
nie przeszkadzało czuć się choć 
przez chwilę tym, za kogo się po-
dawał. Pisał, a wciąż czekał na ja-
kąś ofertę specjalną, wyjątkową. 
Taką, co to poruszy całkowicie, 
zaprze dech w piersiach i odbie-
rze rozum.

Ten anons z pozoru taki jak 
wszystkie poprzednie poruszył Ka-
zimierza T., gdyż wydawał się natu-
ralnie szczery. Owa pani przedsta-
wiła się jako mieszkająca na prowin-
cji Agnieszka, która poważnie my-
śli o życiu, ale też mocno doświad-
cza go od dziecka. Wcześnie opu-
ścił ją ojciec, który odszedł do in-
nej kobiety. Zawsze brakowało jej 
w domu mężczyzny i dlatego teraz 
lgnie do starszych, dających po-
czucie bezpieczeństwa mężczyzn. 
– Mieszkam na prowincji, tutaj 
wszyscy się znają i nie mam żadnej 
możliwości nawiązania znajomości 
kimś, kto otoczyłby mnie opieką. 
Za co byłabym całkowicie oddana 
i całą sobą bezgranicznie wdzięcz-
na. Coś mi podpowiada, że Pan jest 
właśnie człowiekiem, którego szu-
kam. Mężczyzną mądrym, szlachet-
nym i czułym. Dostałam całe mnó-
stwo odpowiedzi na moje ogłosze-
nie, ale tylko do Pana zdecydowa-
łam się odezwać – pisała.

cdn. Pitawal

Zabawy w sieci (cz. 1)

Odwiedziwszy w dniu 11 
czerwca miasto, idąc przez 
rynek zauważyłem, że tutej-

szy jawor wygląda nieszczególnie. 
Był po prostu prawie łysy. W dwa 
dni później ponownie odwiedzi-
liśmy naszego umierającego bo-
hatera. Wyraźnie widać, że stan,  
w jakim się znajduje, jest reakcją 
na stres spowodowany właściwo-
ściami siedliska, w którym został 
posadzony. Obecnie w wielu par-
tiach korony znajdują się obfite 
owocostany, nad którymi znajdują 
się nieliczne liście. Tak reaguje 
drzewo w obliczu nadchodzącej 
śmierci, starając się wydać jeszcze 
jedno, być może ostatnie pokolenie 
nasion. Jawory to bardzo wytrzy-
małe drzewa, ale wyraźnie widać, 
że kamienna pustynia to nie jest 
ich ulubiona miejscówka.

Inne jawory
W mieście nie brak drzew i drze-

wek tego gatunku. Wszystkie one 
wyglądają znacznie lepiej, niż ten, 
powiedzmy, sztandarowy, symbo-
liczny. Daleko nie trzeba szukać. 
Wystarczy udać się na parking w są-
siedztwie muzeum. Tutejsze drze-
wa mają dorodne, ciemnozielone 
liście. One także owocują, ale sku-
piska skrzydlaków skutecznie zasła-
nia listowie. Ba nawet bardzo chory 
jawor Janusz jest w lepszym stanie 
niż maluch z rynku. Lepiej wygląda 
nawet drzewo wyrastające nieopodal 
byłego kina Sasanka. Warto jeszcze 
udać się w okolicę skrzyżowania ulic 
Obrońców Poczty Gdańskiej i św. 
Barbary gdzie znajduje się rozpada-
jący, pozbawiony dachu drewniany 
dom. Tam w pomieszczeniu na lewo 
od głównego wejścia także wyrasta 
okazały jawor. I to drzewo również 
ma liczne zawiązane owoce. Zna-
czy to, że uważnie się rozglądając, 
dało by się znaleźć godne miejsce 
dla drzewa, które mogłoby stać się 
symbolem miasta do końca świata 
i dzień dłużej jak mawia klasyk.

Przyczajony bożodrzew
Wracajmy na parking przy Mu-

zeum. Tutaj w pasie zieleni wyróż-
nia się wysoki ponad trzymetrowy 
krzew. Ma on bardzo długie nie-
parzysto pierzaste liście o listkach 
z trzema ząbkami u nasady. Liście 
osiągają do metra długości. To bo-
żodrzew gruczołowaty, gatunek, 
który obecnie ma status groźnego 
zielonego najeźdźcy zasługującego 
na staranne tępienie. Drzewo rodzi-
me dla flory północno-wschodnich 
Chin pojawiło się w Europie w XIX 
wieku jako wspaniała ozdoba. Jed-

Umierający jawor i coś

nakże już od lat trzydziestych ubie-
głego wieku nader często wybierał 
wolność. Póki co wciąż ma status 
epekofita, czyli gatunku zasiedlają-
cego tereny ruderalne. Jednakże już 
na Lipowcu wniknął do rezerwatu, 
opuszczając zamkowe mury. Tutaj 
powinno się tę roślinę usunąć jak 
najszybciej, ponieważ kiedy zacznie 
owocować, rozsieje się po mieście. 
Poza tym warto mieć na uwadze 

zdolność do odradzania się gatunku 
z odrostów korzeniowych.

Powalona brzoza
W końcu wędrując po plan-

tach przy Galenie, zwróciłem uwa-
gę na tamtejsze brzozy pożyteczne 
z podgatunku himalajskiego. Ten 
po prostu jest najczęściej uprawia-
nym przedstawicielem tego rodza-
ju z gatunków obcego pochodze-

nia. Jedno z tutejszych drzew wyraź-
nie przegrało z grawitacją. Ma ono 
wciąż żywo zielone liście. Jego pień 
jest silnie zgięty, ale nie złamany. 
Zatem jest szansa, aby postawić 
je do pionu i dać mu kolejną życio-
wą szansę. Drzewa tego gatunku 
trafiły także do donic na rynku. Jako 
gatunek obcego pochodzenia obficie 
sypie nasionami, ale póki co nie na-
trafiłem na siewki tego gatunku poza 
parkami. Znaczy się jest w jakiś spo-
sób bezpieczne niczym świerki kłu-
jące, które także się nie rozsiewają 
spontanicznie.

PS. Dwunasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się dopiero w sobotę 28 
czerwca. Tradycyjnie spotykamy się 
do godziny 9.00 w Chrzanowie przy 
Muzeum i wybieramy cel wypadu. 

Aspirant sztabowy Kazimierz 
Wątroba, funkcjonariusz 
Wydziału Ruchu Drogowego 
Komendy Miejskiej Policji w Ja-
worznie, zajął drugie miejsce 
w XXXV edycji Wojewódzkiego 
Konkursu „Policjant Roku Ru-
chu Drogowego”. W trzydnio-
wych zmaganiach, które odbyły 
się w dniach 10-12 czerwca, 
rywalizowało 33 najlepszych 
policjantów ruchu drogowe-
go z całego województwa 
śląskiego.

Konkurs miał na celu wyłonie-
nie funkcjonariuszy wyróżniają-
cych się wiedzą, umiejętnościami 
praktycznymi oraz wzorową posta-
wą służbową. Uczestnicy musieli 
zmierzyć się m.in. z testem wie-
dzy, jazdą sprawnościową moto-
cyklem i samochodem, kierowa-
niem ruchem na skrzyżowaniu 
oraz udzielaniem pomocy przed-
medycznej.

Kazimierz Wątroba okazał się 
jednym z najlepszych, ustępując 

Policjant z Jaworzna w czołówce 
wojewódzkiego konkursu  
„Policjant Roku Ruchu Drogowego 2025”

jedynie mł. asp. Łukaszowi Desz-
czowi z KMP w Mysłowicach. Jak 
podkreślano po ogłoszeniu wyni-
ków, jego wysoki poziom przygo-
towania i profesjonalizm zwróciły 
uwagę organizatorów oraz prze-
łożonych.

Podczas uroczystego fina-
łu, który odbył się 12 czerwca 
w Miejskim Domu Kultury w Pie-
karach Śląskich, asp. szt. Wątro-
ba otrzymał gratulacje z rąk m.
in. insp. Jacka Stelmacha – Za-
stępcy Komendanta Wojewódz-
kiego Policji w Katowicach, 
a także władz lokalnych i partne-

rów konkursu. Na miejscu obec-
ni byli również przedstawiciele 
jaworznickiej komendy – I Za-
stępca Komendanta Miejskiego 
mł. insp. Paweł Więcek oraz Na-
czelnik Wydziału Ruchu Drogo-
wego kom. Łukasz Blukacz, któ-
rzy osobiście pogratulowali swo-
jemu podwładnemu.

Wyróżnienie to ma dodatkowy 
wymiar – asp. szt. Kazimierz Wą-
troba będzie reprezentował woje-
wództwo śląskie w ogólnopolskim 
finale konkursu, który odbędzie się 
w najbliższych miesiącach.

AZ/fot. KMP Jaworznoeprasa.pl a9c8a96657



Co Tydzień nr 25/1756
18 czerwca 2025 roku

Miasto Jaworzno8 Aktualności

DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop
Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjainformacja

informacja

OGŁOSZENIE

Gmina Miasta Jaworz-
na ogłasza przetarg 

pisemny nieograniczony 
na sprzedaż atrakcyjnej 
nieruchomości grunto-
wej położonej przy ul. 
Kamila Wachlowskiego, 
w obrębie dynamicznie 
rozwijającego się osiedla 
Sfera. Przedmiotem po-
stępowania jest działka 
o numerze ewidencyjnym 
176/15, o powierzchni 2 
528 m², stanowiąca wła-
sność gminy.

Teren przeznaczony jest 
pod zabudowę usługową, 
z możliwością prowadze-
nia działalności handlowej. 
Działka posiada dostęp 
do drogi publicznej oraz 
znajduje się w bezpośred-
nim sąsiedztwie zabudowy 
mieszkaniowej oraz ośrod-
ków edukacyjnych i rekre-
acyjnych, w tym GEOsfery 
– Ośrodka Edukacji Ekolo-
giczno-Geologicznej. W naj-
bliższej okolicy nie funkcjo-
nują obecnie inne obiekty 
handlowe, co stanowi istot-
ny atut z perspektywy po-
tencjalnych inwestorów.

Działka objęta jest miej-
scowym planem zagospo-

Miasto sprzedaje działkę usługową

darowania przestrzennego 
– tereny oznaczone sym-
bolami „U” (usługi) oraz 
„MW” (zabudowa miesz-
kaniowa wielorodzinna). 
Nabywca będzie zobowią-
zany do realizacji inwesty-
cji i uzyskania pozwolenia 
na użytkowanie w terminie 
nieprzekraczającym trzech 
lat od daty wydania nieru-
chomości.
Cena wywoławcza wynosi 869 
750,00 zł netto. Do ceny doliczo-
ny zostanie podatek VAT w staw-
ce 23%.
Warunki udziału w przetargu:
· Oferty należy składać w formie 

pisemnej, w dwóch egzem-
plarzach, w zaklejonej koper-
cie z oznaczeniem: „Przetarg 
– działka nr 176/15 obr. geod. 
1024 m. Jaworzna”, w Punkcie 
Informacyjnym Urzędu Miej-

skiego w Jaworznie (ul. Grun-
waldzka 33) do dnia 30 lipca 
2025 r. do godz. 14:00.

· Wadium w wysokości 130 
000,00 zł należy wpłacić na ra-
chunek bankowy Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie prowadzony 
w Banku Handlowym w Warsza-
wie SA (nr konta: 51 1030 1159 
0000 0000 9206 6029) z dopi-
skiem „Przetarg pisemny – dz. 
176/15 obr. 1024”. Za termin 
wpłaty uznaje się datę uznania 
rachunku bankowego.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 
sierpnia 2025 r. o godz. 10:00 
w sali obrad Urzędu Miejskiego 
przy ul. Grunwaldzkiej 33.
Szczegółowe informacje dotyczące 
planu zagospodarowania przestrzen-
nego dostępne są w Wydziale Urbani-
styki i Architektury UM Jaworzno, ul. 
Grunwaldzka 52, tel. 32 61 81 624.

AZ/fot. UM Jaworzno

Czerwcowa odsłona Ja-
worznickiego Pchlego 
Targu za nami. Odbył 

się w niedzielę 15 czerwca. 
Jak zwykle znaleźć można 
było cuda, dziwy, coś po-
trzebnego, lub całkiem nie-
potrzebnego.

Zarówno sprzedających, 
jak i kupujących pytamy 
o rzeczy niepraktyczne, nie-
pożyteczne, bez których moż-
na się świetnie obyć, ale ku-
pujemy je dla poprawienia 
nastroju.

Pani Małgorzata odpo-
wiada: – Tak zdecydowanie, 
ponieważ mają swój urok, 
a czego to ja nie mam, mam 
kryształy, świece, zegary. Mąż 
Piotr mówi, że jemu to też 
poprawia nastrój, zwłaszcza 
jak to przestawia z miejsca 
na miejsce.

Pani Kasia wymienia na li-
ście „poprawiaczy humoru” 
świeczki, wazony i inne róż-
norodności. Kupują je więk-
szości kobiety, a mężczyźni 
niekoniecznie, bo wolą rze-
czy praktyczne.

Pan Michał mówi, że nie 
ma nic niepotrzebnego, ku-
puje tylko, gdy czegoś po-
trzebuje.

Pani Krystyna mówi, że 
dużo jest takich rzeczy, ku-
powane są chętnie, „schodzą 
ładnie te niepożyteczne”. Na-
talia lubi takie „pierdoły i dro-

biazgi”. Tato Arek z Kazimie-
rzem: – Cała w tym kwinte-
sencja, żeby niepotrzebne rze-
czy wykorzystywać i znaleźć 
dla nich drugie życie.

Pani Maria i Lilianka: – Nie 
ma rzeczy niepotrzebnych – 
mówi pani Maria, która ku-
piła wózeczek, rolki i „będą 
śmigać”. Pan Józef mówi, 
że dla niego niektóre rzeczy 
są niepotrzebne, ale inni ich 
potrzebują, szukają i mogą 
je dostać za niską cenę. Pani 
Izabela i pan Mirosław mają 
mnóstwo rzeczy, które świet-
nie poprawiają nastrój, „nie 
służą do niczego, jedynie dla 
poprawienia humoru”.

Pani Małgorzata kupiła fi-
liżankę z podstawką do kawy, 
choć ma ich w domu całe 
mnóstwo, ale ta jest „inna 
niż wszystkie i ta się podo-
ba”. Zdaniem pana Krzyszto-
fa takie pchle targi to „tęskno-
ta za młodymi latami, kiedyś 

to były piękne rzeczy, dzisiaj 
tego ludzie nie szanują”. Pan 
Krzysztof z uporem poszukuje 
gumowego kotka z piłką, któ-
rego miał w dzieciństwie, ale 
nadal na niego nie trafił. Pani 
Walentyna bardzo lubi rzeczy 
niepotrzebne, „bo one mają 
duszę, umilają czas, jednocze-
śnie mamy sentyment do lat 
młodzieńczych, kiedy byliśmy 
beztroscy, często mieliśmy 
mniej kłopotów, lubimy te rze-
czy po czasie, nostalgia wraca”. 
Pan Szymon i pani Anna mają 
troszeczkę zabawek. – Dla nas 
są już bezużyteczne, wyrośli-
śmy z tego, ale możemy dawać 
radość dzieciom. Pani Ewa od-
powiedzią szczególnie zasko-
czyła. Jej zdaniem tym czymś 
niepotrzebnym, ale popra-
wiającym nastrój są buty, ale 
przede wszystkim … jej mąż.

I tym optymistycznym ak-
centem kończymy tę relację.

Ela Bigas

Jaworznicki Pchli Targ 
– czyli takie tam głupstewka

Mieszkańcy mogą 
z a p o z n a ć  s i ę 
z nowym projek-

tem miejscowego planu 
zagospodarowania prze-
strzennego dla obszaru 
Dąbrowa Narodowa III. 
W nowej wersji uwzględ-
niono wcześniej zgłoszo-
ne uwagi mieszkańców – 
szczególnie te dotyczące 
zwiększenia zieleni oraz 
obniżenia wysokości no-
wych bloków.

Miasto przygotowało 
projekt nowego miejsco-
wego planu zagospodaro-
wania przestrzennego dla 
dzielnicy Dąbrowa Narodo-
wa. Głos mieszkańców zo-
stał wysłuchany – władze 
miasta zdecydowały się po-
dzielić planowanie na dwa 
etapy. Powstaną dwa osob-
ne dokumenty – „Dąbrowa 
Narodowa III” oraz „Dąbro-
wa Narodowa – Szprotawy 
i okolice”.

Urząd miejski ogłosił, 
że projekt planu dla pierw-
szego z obszarów jest już 
gotowy. Mieszkańcy mogą 
zapoznać się z jego treścią 
od 17 czerwca do 23 lip-
ca w budynku urzędu przy 
ul. Grunwaldzkiej 52, jak 
i na stronie Biuletynu In-
formacji Publicznej.

– Pracowaliśmy nad tym, 
żeby pan prezydent wsłu-
chał się w głosy mieszkań-
ców i rozdzielił ten plan. 
Czyli najważniejsze, żeby 
Dąbrowa Narodowa III 
była osobno procedowana 
od Szprotawy i tego doko-
naliśmy wspólnie z porozu-
mieniem z panem prezyden-
tem. Żeby jeszcze raz zosta-
ły przeanalizowane wszyst-
kie wnioski, które za pierw-
szym razem wpłynęły i uwa-
gi do poprzedniego planu 
i żeby zostały ujęte do tego 
nowego planu. Teraz będzie 

można spotkać się 3 lipca 
na sali sesyjnej i podyskuto-
wać z mieszkańcami. To jest 
najważniejsze, żeby miesz-
kańcy wzięli czynny udział 
i wnieśli kolejne uwagi – 
mówi radna Dorota Guja.

Zapowiedziano również, 
że w środę 3 lipca o godzi-
nie 15:00 w sali obrad urzę-
du miejskiego odbędzie się 
spotkanie konsultacyjne. 
Zainteresowani mieszkań-
cy będą mogli wziąć udział 
w publicznej dyskusji na te-
mat przedstawionego pro-
jektu.

– Przede wszystkim naj-
bardziej zależy mi na głosie 
mieszkańców, bo to my bę-
dziemy tam żyli i funkcjo-
nowali. Musimy tak zrobić 
tą przestrzeń funkcjonalnie, 
żeby była ona przyjazna dla 
otoczenia – dodaje radna.

Nowy plan przewiduje 
przede wszystkim większy 
udział terenów zielonych – 
zgodnie z oczekiwaniami 
mieszkańców. Przewidziano 
również wyraźne oddziele-
nie przestrzeni mieszkalnej 
od ruchliwych ulic i sąsied-
nich osiedli poprzez pasy 
zieleni.

– Przede wszystkim jest 
zostawiona większa po-
wierzchnia zieleni. Od stro-
ny Sosnowca jest tam zo-
stawiony pas zieleni, któ-
ry ma nas odgraniczać. 
Z tego ma powstać zieleń 
urządzona, taki park dosto-
sowany do tego, co miesz-

Nowy plan zagospodarowania prze-
strzennego dla Dąbrowy Narodowej III 

kańcy sugerowali we wnio-
skach. Bo my nie mamy ta-
kiego miejsca, gdzie moż-
na na spokojnie sobie po-
wędrować czy miło spędzić 
czas. Drugą naszą sugestią 
było, aby od strony ulicy Ka-
towickiej też był zostawiony 
pas zieleni, aby uchronić jak 
najwięcej drzew. Do tego 
mieszkańcy, którzy będą 
mieszkać przy tej nowej 
ulicy, aby również byli od-
grodzeni zielenią. W środ-
ku tego powstanie obszar, 
w którym powstaną niewy-
sokie bloki, których wyso-
kość została zmniejszona – 
mówi Dorota Guja.

Radna podkreśla, że dzia-
łania zmierzają w dobrym 
kierunku, a głos mieszkań-
ców ma naprawdę znaczenie. 
Teraz to właśnie mieszkańcy 
powinni ocenić, czy zapre-
zentowane przez miasto roz-
wiązania są dla nich satysfak-
cjonujące, czy też wymagają 
dalszych korekt. Będą mieli 
na to szanse we wnioskach 
lub na konsultacjach w lipcu.

Weronika Palka

Radna Dorota Guja

eprasa.pl a9c8a96657
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel . 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaMIASTO

informacja

www.pizzeria2-ka.pl

Sponsorem 
konkursu jest

„Zrób zdjęcie” – konkurs„Zrób zdjęcie” – konkurs

Gratulujemy autorowi 
zdjęcia i zapraszamy 
po odbiór kuponu 
na pyszną pizzę dla dwóch 
osób z Pizzerii 2-ka.

Zapraszamy do naszego 
konkursu wszystkie 
osoby, którym w ostatnim 
czasie udało się 
sfotografować jakieś 
ciekawe zjawisko. Zdjęcia 
prosimy wysyłać na adres: 
dzielnice@ct.jaworzno.pl

„Do halloween jeszcze 
daleko”.

Pozdrawiam, Marta 

informacjaCENTRUM

W budynku Zespołu 
Lecznictwa Otwar-

tego przy ulicy Wygo-
da w Jaworznie powstaje 
„Pora seniora – Dzienny 
Dom Pomocy w Jaworz-
nie”. Obecnie prowadzone 
są prace modernizacyjne 
budynku przychodni.

Dzienny Dom Pomocy 
„Pora seniora” w Jaworznie 
to nowa inicjatywa skierowa-
na do osób starszych w na-
szym mieście. Jej celem jest 
wspieranie seniorów w co-
dziennym funkcjonowaniu 
oraz umożliwienie im ak-
tywnego uczestnictwa w ży-
ciu społecznym, kulturalnym 
oraz towarzyskim. Placówka 
ma oferować starszym miesz-
kańcom odpowiednie warun-
ki do wypoczynku oraz ak-
tywności.

Jak zapowiedział na swo-
jej stronie Zespół Lecznictwa 
Otwartego, placówka ma roz-
począć swoją działalność od 1 
sierpnia, a projekt ma potrwać 

Dom pomocy dla seniora powstaje 
w budynku ZLO w Jeleniu

do 30 września 2029 roku. 
Działać ma ona od poniedział-
ku do piątku w godz. od 7:30 
do 15:30. Z usług będzie mo-
gło skorzystać 60 osób, które 
zostaną podzielone na cztery 
grupy po 15 osób.

Osoby korzystające z tej 
formy wsparcia będą miały 
zapewnione m.in. trzy posiłki 
dziennie – śniadanie, dwuda-
niowy obiad i podwieczorek 
w formie cateringu. Również 
dom pomocy zapewnia im 
opiekę pielęgnacyjną, zajęcia 
terapeutyczne, fizjoterapię, 
aktywizację ruchową, a tak-

że dostęp do literatury, prasy, 
czy telewizji. W ofercie nowe-
go ośrodka mają znaleźć się 
również wydarzenia kultural-
ne oraz rekreacyjne, wsparcie 
duchowe i psychologiczne.

Z oferty będą mogły sko-
rzystać osoby, które ukończył 
60 lat, mieszkające na terenie 
Jaworzna i wymagające po-
mocy w codziennych czynno-
ściach. Rekrutacja do projektu 
ma rozpocząć się 16 czerwca 
i potrwać do 15 lipca.

Więcej informacji na stro-
nie ZLO.

Weronika Palka

Warsztaty na pump 
tracku w Jaworz-
nie przyciągnęły 

amatorów hulajnogi, de-
skorolki i rolek. Pod okiem 
instruktorów uczestnicy 
uczyli się trików, rywa-
lizowali w konkursach i 
korzystali z darmowej wy-
pożyczalni sprzętu.

Za nami druga edycja 
warsztatów na jaworznickim 
pump tracku, które odbyły się 
w sobotę, 14 czerwca. Przez 
trzy godziny miłośnicy aktyw-
nej jazdy na hulajnodze, de-
skorolce i rolkach mogli do-
skonalić swoje umiejętności 
pod okiem profesjonalistów, 
a także spróbować swoich sił 
w konkursach i wyścigach z 
nagrodami.

Zajęcia poprowadzi-
li doświadczeni instrukto-
rzy ze Skate Room Dąbrowa 
Górnicza i Extreme City, któ-
rzy nie tylko uczyli techniki 
jazdy i trików, ale też tłuma-
czyli zasady bezpieczeństwa 
i kulturę korzystania z torów 
pump track. Z darmowej wy-
pożyczalni sprzętu skorzy-
stało wielu uczestników – dla 
części z nich była to pierwsza 

Pump track tętnił życiem 

przygoda z taką formą aktyw-
ności.

Pump track to miejsce dla 
każdego – niezależnie od wie-
ku czy doświadczenia. Tu li-
czy się ruch, zabawa i dobra 
atmosfera.

Warsztaty zakończył emo-
cjonujący finałowy wyścig, w 
którym najlepsi zawodnicy 
zostali nagrodzeni. Całe wy-
darzenie odbyło się pod ho-
norowym patronatem mar-
szałka województwa śląskie-
go Wojciecha Saługi, a part-
nerami byli województwo ślą-
skie, MK Bike oraz Beata Kir-
ker Hair Salon.

Warsztaty wizytowali rów-
nież funkcjonariusze policji, 

którzy przypominali o tym jak 
bezpiecznie podejmować ak-
tywności tego typu. Uczestni-
cy mogli dowiedzieć się także 
jakie są najczęstsze przyczy-
ny wypadków w takich miej-
scach i jak się przed nimi 
ochronić.

Organizatorzy – Stowa-
rzyszenie Aktywne Jaworzno 
i przewodniczący rady mia-
sta Michał Kirker – już za-
powiadają, że warsztaty na 
pump tracku jeszcze wrócą. 
Wszystko wskazuje na to, że 
przed mieszkańcami Jaworz-
na kolejne sportowe spotka-
nia pełne adrenaliny i dobrej 
energii! 

Dariusz Janowski

Na terenie Jaworz-
nickiego Obszaru 
Gospodarczego po-

wstaje infrastruktura wod-
no-kanalizacyjna. Inwe-
stycja warta 100 milionów 
złotych ma zaopatrywać 
w przyszłości zakłady, któ-
re znajdą swoje miejsce 
na tym obszarze.

W Jaworznickim Obszarze 
Gospodarczym trwa rozbudo-
wa kluczowej infrastruktury 
wodno-kanalizacyjnej i prze-
mysłowej. To jedna z naj-
większych inwestycji tech-
nicznych w mieście, której 
wartość sięga blisko 100 
mln zł. Prace rozpoczęły się 
jesienią 2024 roku, a plano-
wane zakończenie całego 
przedsięwzięcia przypada 
na marzec 2026 r.

Kompleksowa sieć dla 
przyszłych inwestorów
Na terenie JOG powsta-

je pełna infrastruktura sani-
tarna i wodociągowa, a tak-
że system dystrybucji wody 
dla potrzeb przemysło-
wych i bytowych, który za-
sili przyszłe zakłady uloko-
wane w strefie. Równolegle 
budowana jest nowoczesna 
Stacja Uzdatniania Wody 

Jan Kanty, która umożliwi 
oczyszczanie wód kopal-
nianych w ilości 240 m³/h.

Realizowane zadania – 
kto, co i za ile?

W inwestycję zaanga-
żowanych jest kilka firm, 
z których każda odpowiada 
za inny zakres prac:
• MODERATO Sp. z o.o. (15,8 

mln zł) – wykonała centralny 
kanał deszczowy wzdłuż to-
rów kolejowych oraz zbiornik 
retencyjny w rejonie ul. Woj-
ska Polskiego, Mysłowickiej 
i Zielonej Hałdy. Prace wciąż 
są widoczne w pasie ul. Woj-
ska Polskiego.

• Ta sama firma realizuje rów-
nież zadanie za 10,8 mln zł, 
w ramach którego zbudowa-
no kanalizację DN 1000 oraz 
zbiornik retencyjny o długości 
580 m i średnicy 2 m. Ma on 
chronić okolice ul. Energe-
tyków przed zalewaniem 
w czasie nawalnych deszczy 
i ograniczyć przeciążenie 
przepompowni Siłownia II.

• IBG Instalbud Sp. z o.o. (8,2 
mln zł) zmodernizowała prze-
pompownię ścieków – wy-
mieniono pompy, zwiększając 
wydajność, przygotowano 
betonowy zbiornik pod nowy 

sitopiaskownik (jego dosta-
wa planowana jest na koniec 
maja), a także wykonano nowy 
odcinek kanału odprowadzają-
cego nadmiar wód.

• WOFIL Robert Muszański 
(39,4 mln zł) prowadzi budo-
wę Stacji Uzdatniania Wody 
Jan Kanty. Zakończono już za-
sadnicze prace fundamentowe 
pod halę w rejonie ul. Sztyga-
rów i Velostrady, trwa prefa-
brykacja elementów technolo-
gicznych.

• Konsorcjum FHU DAMEKS 
i AMP (24,6 mln zł) ułożyło 
dotąd prawie 4 km kanalizacji 
i 5 km sieci wodociągowej – 
zarówno w obrębie JOG, jak 
i wzdłuż DK79 oraz przy Velo-
stradzie. Mimo że większość 
sieci ukryta jest pod ziemią, 
efekty stają się coraz bardziej 
widoczne.

Choć rozmiar inwestycji 
sprawia, że trudno dostrzec 
pełną skalę prac z perspekty-
wy ulicy, postęp jest znaczą-
cy. Budowana infrastruktura 
ma kluczowe znaczenie dla 
rozwoju gospodarczego mia-
sta – przygotowuje teren JOG 
na przyjęcie nowych inwesto-
rów, tworząc dogodne warun-
ki dla rozwoju nowoczesnego 
przemysłu.       Dariusz Janowski

JOG jest przygotowywany 
pod przyszłe firmy
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl a9c8a96657



11Co Tydzień nr 25/1756
18 czerwca 2025 roku
Miasto Jaworzno Zdrowie

INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAW ORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

6/i/24

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA

CHIRURG STOMATOLOG
Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik) 

Leczenie, protetyka, chirurgia. 
Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16

BIURO 
REKLAMY
ul. św. Barbary 7, 

tel. 751 91 30 

e-mail: biuro@
ct.jaworzno.pl

Wiedza
No tak, od czego by tu za-

cząć, żeby byto dobrze. Nie ma-
jąc wiedzy w zakresie poprawne-
go pisania artykułów, pozostaje 
mi nazwać moje przekazywanie 
informacji na łamach prasy, po-
wiedzmy, ujawnianiem moich 
odczuć i związanych z tym wnio-
sków w formie liter, które skła-
dam w słowa i zdania odzwier-
ciedlające moje myśli. Od ponad 
dekady w tym miejscu pojawia-
ją się właśnie moje myśli. Wcze-
śniej redagowane przez Piotra, 
a teraz składane przeze mnie. 
Mam taką potrzebę, by zachę-
cać do refleksji i spojrzenia 
w siebie. A po co? Czy nie wy-
starczy mi skupienie uwagi tyl-
ko na sobie? Skoro piszę, to wi-
docznie nie wystarcza. A że lubię 
rozmawiać, dyskutować na różne 
tematy, te łatwe i te trudne rów-
nież, zatem wychodzi, że właśnie 
po to piszę. Choć może mi się 
tylko wydaje i jest to moje su-
biektywne podejście. Rozbu-
dzanie i poddawanie weryfi-
kacji tego, co we mnie i wokół 
daje możliwość na odpowiedzi 
w poszukiwaniu sensu. No tak, 
nie każdy tego chce i po co za-
chęcać. Jak każda informacja, 

jaka się pojawia, jest ogólnie do-
stępna, jednak już jej odbiór, po-
dejście i interpretacja pozosta-
je w gestii nas samych. Nikt nie 
zmusza nikogo, by czytał wszyst-
kie informacje w prasie. Mamy 
wolny wybór, co chcemy przeczy-
tać, nad czym się chwilę zatrzy-
mać, a co ominąć. I tak to wyglą-
da każdego dnia. Czemu dajemy 
uwagę, to nas prowadzi, a co omi-
jamy, pozostaje poza naszym za-
sięgiem postrzegania. Nie da się 
wszystkich do przysłowiowego 
jednego worka włożyć. Jednak 
o ile tego się nie da,  o tyle moż-
na samodzielnie wedle tego w nas 
kierować myśli w słowa i czyny 
wedle naszych myśli. Konsekwen-
cje są odpowiedzią na to, co wy-

bieramy. I tu właśnie dopowiem, 
że właśnie w tych sytuacjach 
można odnaleźć drogę do sie-
bie. Wolny wybór to domena 
każdego z nas. Wolna wola już 
niekoniecznie. To moje odczu-
cia i moje słowa, które pokazu-
ją, co mi w duszy gra.

Renata Talarczyk
fundacjamojczas@op.pl
KRS 0000488618
Tel. 608 107 327
MCI Fundaci 11 Listopada 4c
43-600 Jaworzno
Siedziba Al. Piłsudskiego 12/8
PKO BP 28 1020 2528 0000 
0302 0373 7400
fb Mój czas dla seniora
fb Renata Talarczyk
fundacjamojczas@op.pl

Zgodnie z aktualnym stanem wiedzy, 
umiarkowana ekspozycja na pro-

mieniowanie UV jest korzystna, m.in. 
poprzez wspomaganie syntezy witaminy 
D. Jednak nadmierne opalanie się wiąże 
się z poważnymi konsekwencjami zdro-
wotnymi, w tym zwiększonym ryzykiem 
rozwoju nowotworów skóry. W Polsce 
co roku odnotowuje się około 50 tysięcy 
nowych przypadków raka skóry, w tym 
ponad 3700 przypadków czerniaka, 
z czego aż 80% kończy się zgonem. 
Co alarmujące – liczba zachorowań 
na czerniaka podwaja się co 10 lat.

W miesiącach letnich, od maja 
do sierpnia 2025 roku, na terenie 
miasta Jaworzna realizowana jest 
akcja informacyjna pod nazwą 
„Łap Słońce z Głową”, skierowana 
do społeczności lokalnej – w szcze-
gólności dzieci, młodzieży oraz ich 
rodziców, a także uczestników let-
niego wypoczynku.

Celem akcji jest upowszechnie-
nie zasad ochrony skóry przed nad-
miernym promieniowaniem ultra-
fioletowym (UV) oraz kształtowa-
nie bezpiecznych nawyków zwią-
zanych z korzystaniem ze słońca 
w okresie letnim. Działania eduka-
cyjne mają również na celu zwróce-
nie uwagi na zagrożenia wynikają-
ce z korzystania z solariów, zwłasz-

cza przez osoby młode. Na szcze-
gólne ryzyko narażone są osoby 
o jasnej cerze, rudych lub jasnych 
włosach, z niebieskimi oczami, 
które łatwo ulegają oparzeniom 
słonecznym, a także te, u których 
w rodzinie występował czerniak. 
Dzieci stanowią szczególnie wraż-
liwą grupę, ponieważ ich skóra 
nie jest jeszcze w pełni rozwinięta 
i jest bardziej podatna na szkodli-
we działanie promieniowania UV.

Do najczęstszych skutków 
nadmiernej ekspozycji na słońce 

należą:
• oparzenia słoneczne,
• fotostarzenie się skóry,
• przebarwienia i fotoalergie,
• choroby oczu (np. zapalenie spo-

jówek, zaćma),
• zwiększone ryzyko nowotworów 

skóry, w tym czerniaka.
Podczas trwania akcji prowa-

dzone będą działania informacyj-
ne, dystrybucja materiałów edu-
kacyjnych, organizacja prelek-
cji i aktywności terenowych dla 
dzieci i młodzieży.

Poprzez edukację chcemy za-
chęcić wszystkich do rozsądnego 
korzystania ze słońca – tak, aby 
lato było przyjemne i bezpieczne. 
Łap słońce, ale z głową!                (iw)

eprasa.pl a9c8a96657
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Oczywista Nieoczywistość – Stara kuchnia

Jak ożywić tereny po-
przemysłowe? W GEO-

sferze odbyła się III Konfe-
rencja Park Przemysłowy, 
podczas której specjaliści 
z różnych dziedzin rozma-
wiali o wykorzystaniu te-
renów poprzemysłowych. 
Park Gródek i GEOsfera 
zostały przykładami rewi-
talizacji.

W Ośrodku Edukacji Eko-
logiczno-Geologicznej GEOs-
fera odbyła się III Konferen-
cja Park Przemysłowy, po-
święcona wyzwaniom i moż-
liwościom związanym z po-
nownym zagospodarowa-
niem terenów poprzemysło-
wych. W wydarzeniu wzięli 
udział naukowcy, architekci 
oraz przedstawiciele instytu-
cji badawczych, którzy dzieli-
li się swoją wiedzą i doświad-
czeniami.

Degradacja czy eksploatacja?
Tematem przewod-

nim konferencji było pyta-
nie: czy tereny poprzemysło-
we to przestrzenie zdegrado-
wane? Jak podkreślali prele-
genci, w wielu przypadkach 
bardziej adekwatnym okre-
śleniem jest „eksploatacja” 
– bowiem pomimo intensyw-

Grupa Dyemotion z ko-
lejnymi sukcesami, 

w ciągu jednego weekendu 
tancerki dwa razy stanęły 
na podium. Dziewczyny 
wzięły udział w rywalizacji 
na dwóch różnych festi-
walach tanecznych i dwu-
krotnie wróciły z drugim 
miejscem.

7 i 8 czerwca był to week-
end pełen sukcesów dla tan-
cerek z Teatru Tańca Dy-
emotion – grupy, która działa 
w Młodzieżowym Domu Kul-
tury w Jaworznie. Podopiecz-
ne Mariana Folgi w składzie: 
Karolina Kucia, Adrianna 
Żmija, Olga Sysak, Malwina 
Jasik, Wiktoria Stasiowska, 
Lena Gębala, Julia Ciupek, 
Aleksandra Gędłek oraz Alek-
sandra Mazgaj mogą pochwa-
lić się kolejnym osiągnięciem 
w tym roku.

W sobotę, 7 czerwca 
dziewczyny zaprezentowa-
ły się na Ogólnopolskim Fe-
stiwalu Asów w Kazimierzu 
Górniczym. W kategorii inne 
formy tańca show dance zdo-
były drugie miejsce. Następ-
nego dnia w Żorach wzięły 
udział w Międzynarodowym 
Festiwalu Tanecznym Ballo. 
Również w tej samej katego-
rii wywalczyły drugie miejsce.

Ich choreografia to coś 
więcej niż taniec. Dziewczy-
ny wykorzystały także mimi-
krę, czyli wtapianie się w tło 
oraz elementy akrobatyczne. 
W swoich występach zapre-
zentowały wyjątkowe umiejęt-
ności taneczne z wykorzysta-
niem sześcianu, czy hula hop. 
Całych ich występ uzupełniały 
barwne kostiumy, które zosta-
ły podkreślone światłem UV.

Weronika Palka

W każdym bodaj domu 
jest takie miejsce, któ-

re budzi przeróżne skojarze-
nia i wspomnienia. Niektóre 
z nich napawają lękiem, 
niektóre kojarzą się pozy-
tywnie. W pamięci przywo-
łują dźwięki, zdarzenia i za-
pachy. Są to bardzo często 
schowki, piwnice czy stry-
chy. Natomiast w naszym 
domu była to niewątpliwie 
stara kuchnia.

Był oczywiście wielki strych 
o specyficznym zapachu, była 
stara, niska piwnica, w której 
widoczny był zarys fundamen-
tów najstarszej, przedwojennej 
części domu. Było tam ciemno 
i wilgotno. Przestrzeń ta służy-
ła jedynie temu, by przetrzy-
mywać tam ziemniaki. Daw-
niej stało tam jeszcze podob-
no żarno, na którym mielono 
niegdyś zboże. Na posesji był 
też tak zwany chlew, który kie-
dyś rzeczywiście był chlewi-
kiem, by potem stać się skła-
dem drewna i narzędzi. Była 
też alternatywna piwnica, usy-
tuowana w osobnym budynku 
na parceli, mieszcząca także 
wspomniany chlew. W piwni-
cy tej znajdował się piec cen-
tralnego ogrzewania. Co oso-
bliwe, do piwnicy tej, nie wie-
dzieć czemu, schodziło się 
ponad dwa metry w dół. Niby 
nic nadzwyczajnego, ale gdy 
padały intensywne deszcze, 
piwnicę notorycznie zalewa-
ło, a więc i piec od centralnego 
także. Cała okolica zresztą, czy-
li rejon Srebrnika, była rejonem 
podmokłym. Na każdej niemal 

działce funkcjonowały studnie. 
Dopiero wiele lat później piw-
niczną dziurę zasypano, a piec 
centralny przeniesiono do izby 
obok. To właśnie tam, znacz-
nie wcześniej, pośrodku wspo-
mnianego, drugiego budynku, 
w niewielkiej izbie mieszkał 
brat naszej babci, wujek Ed-
mund. Mieszkanko to przypo-
minało bardziej norę niż jakikol-
wiek przybytek,  ale jak widać 
wujkowi to wystarczało, a już 
na pewno nie przeszkadzało.

Jednak z jakiegoś powodu 
w mojej pamięci usadowiła się 
na dobre tytułowa stara piwni-
ca. Dlaczego?

Po pierwsze, zadecydował 
o tym fakt, że w parterowej czę-
ści domu, w której mieszkałem 
z rodzicami i bratem de facto 
kuchnie były dwie. Jedna to ta, 
którą używaliśmy na co dzień 
i w której ogniskowało się na-
sze codzienne życie. Oprócz 
tego sień, kantorek na słoiki, 

przyprawy i temu podobne rze-
czy, łazienka i dwa duże pokoje. 
Ale znaczną część naszego po-
ziomu znajdowała właśnie stara 
kuchnia. Po drugie, przestrzeń 
ta przywodziła na myśl pewien 
nimb tajemniczości i niedostęp-
ności. Notabene intrygowało 
mnie to, dlaczego owa kuch-
nia, stara kuchnia, nie została 
zlikwidowana. Można by z niej 
wygospodarować kolejny po-
kój, szczególnie wówczas kiedy 
zaczynaliśmy być z bratem co-
raz starsi. Myślę jednak sobie, 
że zdecydował o tym fakt, że ro-
dzicie zdecydowali się na pew-
nym etapie na budowę nowe-
go domu, więc poszerzenie we-
wnętrznej przestrzeni w starym 
domu uznano pewnie za bezza-
sadne. I chyba słusznie.

Stara kuchnia natomiast 
była niczym innym jak wielką 
graciarnią. Byłą tam stara że-
liwna wanna pod ścianą, były 
tam stare nieużywane garn-

ki, także wielkie gary do pra-
nia pościeli, naczynia i sprzę-
ty; pudła, szmaty (tak nazywa-
liśmy ścinki i tkaniny bądź nie-
dokończone ciuchy z krawiec-
kiej pracowni naszej babci, któ-
ra zresztą na pewnym etapie 
tam właśnie szyła i przyjmo-
wała zainteresowanych), były 
też szuflady z nićmi, stary stół, 
tapczan. W rogu kuchni nato-
miast stał stary piec kuchen-
ny. Przez wiele lat był ona na-
dal czynny. Za każdym razem, 
kiedy babcia gotowała pranie, 
a zazwyczaj działo się to w le-
cie, rozpalała właśnie w tym 
piecu, stawiała na nim wielkie 
gary, w których gotowała pra-
nie właśnie, zazwyczaj była 
to pościel. Nie pozwalała mi się 
zresztą zbliżać do tych wielkich 
garów ze względu na wrzątek. 
Pościel zaś wyciągała wielką 
warzechą, wkładała ją do wiel-
kiej miski, czekała aż trochę ob-
cieknie i ostygnie, po czym wy-
nosiła je na zewnątrz, po czym 
wieszała na środku podwó-
rza na sznurkach. Pamiętam, 
że w kuchni wówczas było 
bardzo gorąco. Dlatego też 
babcia proceder ów rozpoczy-
nała wcześnie rano, póki było 
jeszcze dość chłodno. Piec stał 
w kuchni jeszcze przez wie-
le lat, do momentu, kiedy już 
po naszej przeprowadzce do-
konano generalnego remon-
tu i ową kuchnię zamieniono 
na pokój. Do tego czasu jednak 
stara kuchnia była kuchnią, uży-
waną od czasu do czasu. Wspo-
mniane gary nęciły mnie za każ-
dym razem, kiedy babcia goto-

wała pranie. Nie miałem nieste-
ty do nich przystępu, bawić się 
mogłem nimi tylko wtedy, kie-
dy stały nieużywane. A było ich 
kilka. Jeden z nich na pewnym 
etapie był niemal tak duży jak 
ja. To ekscytowało mnie jesz-
cze bardziej, bo na punkcie 
garów hopla miałem niepraw-
dopodobnego. Pamiętam, jak 
któregoś razu upatrzyłem so-
bie jeden z większych garów, 
a że kuchnia była zagracona,  
to chciałem wytargać go na ze-
wnątrz i przenieść do oficjalnej 
kuchni. Finalnie, choć z wielkim 
trudem udało mi się to – jed-
nak ku wielkiemu niezadowo-
leniu babci. Było tam też stare 
żelazko na duszę z osobnym 
wkładem (duszą), który wrzu-
cało się do paleniska, czekało 
aż rozgrzeje się odpowiednio, 
potem wkładano ją do środka 
i dzięki nagromadzonej tempe-
raturze można było prasować. 
Nie wiedzieć czemu nie posia-
dało już rączki, dlatego jego ki-
kuty przypominały nadpalone 
gałęzie drzewa. Samo żelazko 
zresztą też było osmolone i nie-
przyjemne w dotyku.

Była ona rzecz jasna kuch-
nią jako taką jeszcze z czasów 
starego domu i czasów pra-
babci Walerii. I w takim sta-
nie przetrwała przez wiele 
lat w swej pierwotnej formie. 
Z żółtym gumolitem na podło-
dze, starym piecem, okrągłym 
stołem zagraconym przeróż-
nymi rzeczami, wspomnianą 
wanną, nieużywanymi sprzę-
tami, a nawet zabawkami, pie-
cem oraz równie starym zega-

rem na ścianie. Z całą pew-
nością gotowano tam kie-
dyś i jedzono, spędzano czas, 
szczególnie w długie jesien-
ne i zimowe wieczory. A dla 
mnie, jako małego dziecka 
była to przestrzeń tajemnicza 
i nieznana. Poza okresem, kie-
dy babcia tam gotowała pra-
nie, miejsce to było niemal 
całkowicie zastawione różny-
mi rzeczami. Do tego stop-
nia, że trudno się tam było 
dostać. Jednak było to jed-
nocześnie miejsce, w którym 
zakamarki i to, co się w nich 
kryło, stanowiło i tajemnicę, 
i cel sam w sobie, rozbudzają-
cy wyobraźnię małego dziec-
ka. Czasami więc wkradałem 
się tam potajemnie, przetrzą-
sałem graty, wynosiłem co się 
tylko dało w sposób możliwie 
niezauważalny, by bawić się 
i sycić niedoścignionym. A kie-
dy owo niedoścignione zaczę-
ło mi się nudzić, to już nie tak 
potajemnie wracało na swoje 
miejsce, ustępując przestrzeń 
innym, nie mniej ciekawym 
szpargałom. Ilekroć bym tam 
jednak nie zaglądał w żadnym 
celu, ilekroć bym nie wracał 
po coś lub czegoś nie odno-
sił, to dziwne pomieszczenie 
było dla mnie swego rodzaju 
oazą, fragmentem rzeczywisto-
ści nieznanej i tajemniczej, sta-
nowiącej relikt przeszłości peł-
nej tajemnic i nierozwikłanych 
zagadek. Przez swoją ograni-
czoną zaś dostępność  stanowi-
ło cel sam w sobie, o wiele bar-
dziej pożądany i upragniony.

Jarosław Sawiak

Czy rejony poprzemysłowe 
to obraz zniszczenia środowiska?

Maria Dziadek w oknie swojego rodzinnego domu, stara kuchnia była 
jednym z reliktów po nim – lata 50. XX wieku (zbiory prywatne)

nej działalności przemysło-
wej, tego typu miejsca mogą 
zyskać drugie życie.

Przykładami udanej re-
witalizacji są dobrze zna-
ne GEOsfera i Park Gródek, 
które z dawnych obszarów 
przemysłowych przekształci-
ły się w atrakcyjne przestrze-
nie rekreacyjne i edukacyjne. 
Dzisiaj one przyciągają tłumy 
turystów z całego regionu. 
Ich sukces pokazuje, że z od-
powiednim podejściem takie 
miejsca mają ogromny po-
tencjał.

Rewitalizacja to nie tylko 
pomysł, ale konkretna praca

Podczas konferencji nie 
zabrakło wystąpień architek-

tów, którzy zwracali uwagę 
na złożoność procesów rewi-
talizacyjnych. Tworzenie par-
ków na terenach poprzemy-
słowych to nie tylko projek-
towanie zieleni, ale także zro-
zumienie przeszłości danego 
miejsca, jego uwarunkowań 
technicznych, społecznych 
i kulturowych.

Prelegenci podkreślali ko-
nieczność planowania prze-
strzeni z myślą o różnych gru-
pach użytkowników – dzie-
ciach, osobach starszych, oso-
bach z niepełnosprawnościa-
mi, mieszkańcach i turystach. 
Zwracano uwagę m.in. na po-
trzebę tworzenia toalet wkom-
ponowanych w przestrzeń, 
by uniknąć estetycznego dy-

sonansu, jaki powodują tym-
czasowe toalety przenośne.

Głos nauki
Wśród prelegentów zna-

leźli się przedstawiciele re-
nomowanych uczelni i insty-
tucji, w tym: Akademii Gór-
niczo-Hutniczej w Krakowie, 
Polskiej Akademii Nauk, Po-
litechniki Śląskiej, Uniwersy-
tetu Warszawskiego, Uniwer-
sytetu Jana Kochanowskiego, 
Państwowego Instytutu Geo-
logicznego – PIB.

GEOsfera jako przykład 
dobrych praktyk

Sama GEOsfera – miejsce, 
w którym odbyła się konferen-
cja – jest najlepszym przykła-
dem tego, że z przeszłością 
przemysłową można praco-
wać z szacunkiem i wyobraź-
nią. Przekształcona w nowo-
czesny ośrodek edukacji eko-
logicznej, stała się nie tylko 
atrakcją turystyczną, ale też 
przestrzenią do spotkań i wy-
miany wiedzy.

Konferencja pokazała, że 
rewitalizacja terenów poprze-
mysłowych to nie tylko wyzwa-
nie, ale i szansa – dla środowi-
ska, dla miast i dla ich miesz-
kańców.           Dariusz Janowski

Tancerki Dyemotion nie 
zwalniają tempa – dwa razy 
na podium w jeden weekend
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TABELE

V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Szombierki Bytom 30 74 110-38
2. Znicz Kłobuck 30 72 79-35
3. Zagłębie II Sosnowiec 30 70 97-43
4. Unia Rędziny 30 60 88-45
5. Ruch II Chorzów 30 59 66-36
6. Śląsk Świętochłowice 30 44 59-61
7. Odra Miasteczko Śląskie 30 43 55-70
8. AKS Mikołów 30 42 64-62
9. Szczakowianka Jaworzno 30 39 51-52
10. Orzeł Miedary 30 33 46-79
11. Liswarta Krzepice 30 32 56-61
12. Skra II/Płomień Częstochowa 30 32 72-79
13. Jedność 32 Przyszowice 30 30 45-71
14. Silesia Miechowice (Bytom) 30 25 52-90
15. Zieloni Żarki 30 21 27-69
16. KS Panki 30 10 31-107

Kolejka 30. – 14-15 czerwca
Skra II/Płomień Częstochowa 3-2 Śląsk 
Świętochłowice
Zieloni Żarki 0-5 Jedność 32 Przyszowice
Znicz Kłobuck 3-4 Zagłębie II Sosnowiec
Odra Miasteczko Śląskie 2-4 Unia Rędziny
KS Panki 1-5 Szombierki Bytom
Ruch II Chorzów 5-2 AKS Mikołów
Orzeł Miedary 1-2 Szczakowianka Jaworzno
Liswarta Krzepice 1-1 Silesia Miechowice

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Hutnik II Kraków 32 64 81-43
2. Garbarnia Kraków 31 61 65-35
3. Niwa Nowa Wieś 31 60 64-46
4. Tempo Białka 31 54 64-50
5. KS Chełmek 31 53 53-41
6. Jutrzenka Giebułtów 31 50 57-61
7. Unia Oświęcim 31 45 50-52
8. Radziszowianka Radziszów 31 43 53-46
9. Sokół Kocmyrzów Baranówka 31 42 60-56
10. Victoria 1918 Jaworzno 31 42 49-53
11. Błękitni Modlnica 31 39 61-72
12. Raba Dobczyce 31 39 53-55
13. Kmita Zabierzów 31 39 34-44
14. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 31 36 47-59
15. Przebój Wolbrom 31 34 47-58
16. Pogoń Skotniki (Kraków) 31 20 39-69
17. Skawa Wadowice 31 18 32-69

Kolejka 33. – 14-15 czerwca
Pauza: Tempo Białka.
Pogoń Skotniki 0-2 Sokół Kocmyrzów Baranówka
Skawa Wadowice 1-2 Garbarnia Kraków
Kmita Zabierzów 1-3 Błękitni Modlnica
Raba Dobczyce 0-0 Przebój Wolbrom
Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 4-1 Niwa Nowa Wieś
Jutrzenka Giebułtów 5-2 Unia Oświęcim
KS Chełmek 0-1 Victoria 1918 Jaworzno
Hutnik II Kraków 2-0 Radziszowianka Radziszów

Kolejka 34. – 21-22 czerwca
Pauza: Hutnik II Kraków.
Tempo Białka – Sokół Kocmyrzów Baranówka 
18.06, 18:30
Radziszowianka Radziszów – KS Chełmek 18.06, 17:30

Victoria 1918 Jaworzno – Jutrzenka Giebułtów 
18.06, 18:00
Unia Oświęcim – Węgrzcanka Węgrzce W. 21.06, 17:00
Niwa Nowa Wieś – Raba Dobczyce 21.06, 17:00
Przebój Wolbrom – Kmita Zabierzów 21.06, 17:00
Błękitni Modlnica – Skawa Wadowice 21.06, 17:00
Garbarnia Kraków – Pogoń Skotniki 21.06, 17:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. Brzezina Osiek 30 72 82-22
2. LKS Bobrek 30 66 82-40
3. Olimpia Chocznia 30 64 73-39
4. Żuraw Krzeszów 30 61 81-48
5. Naroże Juszczyn 30 53 72-39
6. Nadwiślanin Gromiec 30 51 49-38
7. LKS Rajsko 30 50 65-46
8. Babia Góra Sucha Beskidzka 30 44 60-51
9. BCS Zawoja 30 39 53-67
10. Zgoda Byczyna (Jaworzno) 30 39 39-43
11. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 30 36 41-55
12. Huragan Inwałd 30 31 44-60
13. Halniak Targanice 30 29 46-86
14. Orzeł Witkowice 30 26 53-80
15. Burza Roczyny 30 12 28-98
16. Fablok Chrzanów 30 12 28-84

Kolejka 30. – 14-15 czerwca
LKS Bobrek 2-4 Babia Góra Sucha Beskidzka
Orzeł Witkowice 5-3 LKS Rajsko
LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 1-5 Naroże Juszczyn
Olimpia Chocznia 4-3 Nadwiślanin Gromiec
Huragan Inwałd 7-1 Halniak Targanice
BCS Zawoja 3-1 Zgoda Byczyna
Fablok Chrzanów 1-4 Żuraw Krzeszów
Burza Roczyny 2-3 Brzezina Osiek

Klasa B 2024/2025, grupa: Sosnowiec
1. Akademia 2012 Jaworzno 26 71 163-19
2. Przemsza II Siewierz 26 61 101-30
3. Górnik II Piaski (Czeladź) 26 58 84-28
4. Górnik II Wojkowice 26 57 102-42
5. Błękitni Sarnów 26 53 81-36
6. Jedność Strzyżowice 26 50 72-39
7. Zagłębiak Tucznawa 26 38 52-56
8. Skalniak II Kroczyce 26 25 39-98
9. JavaFit Sosnowiec 26 23 35-76
10. Promień Strzemieszyce M. 26 23 39-83
11. Źródło II Kromołów 26 22 50-104
12. Zagłębie II Dąbrowa G. 26 20 40-80
13. KS Wysoka (k. Sosnowca) 26 14 34-145
14. Czarni Sosnowiec 26 12 21-77
Czarni Sosnowiec wycofali się z rozgrywek 
po rundzie jesiennej.

Kolejka 26. – 14-15 czerwca
Promień Strzemieszyce M. 0-6 Zagłębiak Tucznawa
Skalniak II Kroczyce 3-5 KS Wysoka
Zagłębie II Dąbrowa Górnicza 1-2 JavaFit Sosnowiec
Źródło II Kromołów 1-3 Górnik II Piaski
Jedność Strzyżowice 3-0 Czarni Sosnowiec (wo)
Akademia 2012 Jaworzno 8-1 Górnik II 
Wojkowice
Błękitni Sarnów 2-2 Przemsza II Siewierz 

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce – 14 i 15 czerwca

Jaworznickie zespoły piłki 
nożnej grały o kolejne ligowe 

punkty w sezonie. Jak sobie po-
radziły w ostatniej kolejce?

Victoria Jaworzno
Victoria Jaworzno grała na wy-

jeździe w V lidzie małopolskiej KS-
-em Chełmek. Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 1:0.

Szczakowianka
Drwale swój mecz w ramach V 

ligi śląskiej zagrali na wyjeździe, 
gdzie zmierzyli się z Orłem Mie-
dary. Spotkanie zakończyło się wy-
graną gości 2:1.

Zgoda Byczyna
Mecz w ramach wadowickiej 

ligi okręgowej Zgoda Byczyna za-
grała na wyjeździe. Jej rywalem 
był BCS Zawoja. Mecz zakończył 
się wygraną gospodarzy 3:1.

Rezerwy Zgody w ramach 
chrzanowskiej B-klasy grały 

na wyjeździe z Nadwiślanką Okle-
śna. Mecz zakończył się wygraną 
gospodarzy 8:1.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach ślą-

skiej B-klasy grupy Sosnowiec wy-
grała w domu z rezerwami Górni-
ka Wojkowice 8:1.

Ciężkowianka
Ciężkowianka zakończyła już 

sezon.
AZ

Przemysław „Smile” Gorgoń 
przygotowuje się do swojej 
już 36. zawodowej walki, 

która odbędzie się 5 lipca pod-
czas gali Bitwa o Śląsk. W ringu 
zmierzy się z równie doświad-
czonym pięściarzem. Treningi 
są intensywne, a forma rośnie 
z każdą kolejną rundą sparin-
gową.

Już 5 lipca w Aqua-Brax Szy-
mocice odbędzie się gala bok-
serska „Bitwa o Śląsk”, podczas 
której na ring wejdzie Przemy-
sław „Smile” Gorgoń. Dla jaworz-
nickiego pięściarza będzie to już 
36. zawodowy pojedynek. Tym 
razem jego przeciwnikiem będzie 
również doświadczony zawodnik 
– Patryk Polasik.

Intensywne przygotowania
Treningi przed kolejną walką 

zawodową trwają już od dłuższe-
go czasu. Jaworznianin dużą uwa-
gę poświęca przygotowaniu kon-
dycyjnemu, które będzie dla nie-
go istotne, by zachować skutecz-
ność w ringu. Obecnie jego plan 
przygotowań wypełniają głównie 
sparingowe sesje treningowe, po-

Przemysław „Smile” Gorgoń szykuje się do walki

zwalające na wypracowanie wy-
trzymałości oraz utrwalenie od-
powiednich nawyków.

Nauka przez nauczanie
Równolegle z własnymi przy-

gotowaniami, Przemysław Gor-
goń prowadzi także treningi dla 
swoich podopiecznych z JaworTe-
am. Praca z młodą kadrą pozwala 
mu spojrzeć z dystansu na techni-
kę bokserską i dostrzegać błędy, 

które niekiedy mogą pojawić się 
również u niego samego. W ten 
sposób proces szkoleniowy staje 
się nie tylko pracą trenerską, ale 
i formą rozwoju osobistego.

Bitwa o Śląsk i gala 
w Jaworznie

Trwające przygotowania Gor-
gonia obejmują także wsparcie 
młodych bokserów z JaworTeam 
szykujących się do XIX Gali Bok-
su Olimpijskiego im. Roberta Ko-
pytka. Ta odbędzie się 22 czerwca 
w Jaworznie. To ważne wydarze-
nie dla środowiska bokserskiego, 
na które Przemysław Gorgoń za-
prasza wszystkich zainteresowa-
nych sportami walki.

Przed jaworznianinem inten-
sywny czas – z jednej strony wła-
sna walka podczas gali w Szymoci-
cach, z drugiej odpowiedzialność 
za przygotowanie zawodników 
do prestiżowej gali boksu olim-
pijskiego w rodzinnym mieście. 
Wszystko wskazuje na to, że ki-
bice zarówno w Jaworznie, jak 
i na Śląsku, mogą liczyć na dużą 
dawkę emocji.

Dariusz Janowski

Paweł Nowak zdobył trzy 
m e d a l e  p o d c z a s  m i -
strzostw Europy w zośkę. 

Jaworznianin startował w trzech 
konkurencjach i w każdej z nich 
stanął na podium, zajmując trze-
cie miejsce.

Mistrzostwa Europy w footba-
gu odbyły się w dniach 6-8 czerw-
ca we Frankfurcie. Paweł Nowak 
wywalczył trzy brązowe medale, 
rywalizując w trzech różnych kon-
kurencjach.

W konkurencji Freestyle Ro-
utine uważanej za tą najważniej-
szą, w której zawodnicy mieli za-
prezentować przygotowany układ 
choreograficzny. W Freestyle Bat-
tles, gdzie zawodnicy w bezpo-
średnich pojedynkach prezento-
wali serie tricków, a także w kon-
kurencji Freestyle Sick3, w której 
zawodnicy musieli przedstawić 
kombinację trzech najtrudniej-
szych tricków.

Paweł Nowak z trzema medalami 
mistrzostw Europy w footbagu

Zdobycie trzech medali na jed-
nej imprezie to duży sukces, jed-
nak jak przyznaję Paweł, są ele-
menty, nad którymi chciałby jesz-
cze popracować. Poziom zawodów 

był bardzo wysoki, a rywale poka-
zali się z bardzo dobrej strony.

Mistrzostwa Europy były roz-
grzewką przed najważniejszą im-
prezą sezonu, czyli mistrzostwa-
mi świata, które odbędą się za nie-
całe dwa miesiące we Francji. Ja-
worznianin będzie bronić tam ty-
tułu mistrza świata, który zdobył 
w ubiegłym roku w Montrealu.

Po sierpniowych zawodach 
kolejnym wydarzeniem będą mi-
strzostwa Polski w footbagu w Ja-
worznie. Zawody odbędą się 
w dniach 13-14 września na tere-
nie kompleksu sportowego przy 
ulicy Wojska Polskiego 1. Orga-
nizatorami wydarzenia są Polski 
Związek Footbagu, Paweł No-
wak oraz Via Sport. Mistrz świa-
ta serdecznie zaprasza wszystkich 
mieszkańców Jaworzna na te zma-
gania. Oprócz rywalizacji będą 
inne atrakcje.

Weronika Palka

W minioną niedzielę roze-
grana została przedostat-

nia kolejka sezonu. Na tym eta-
pie rozgrywek sporo jest już roz-
strzygnięte. Mistrzostwo I ligi 
w rękach drużyny No Name, 
gratulujemy! O drugie i trzecie 
miejsce powalczą natomiast Eko 
Świry oraz S.W.A., jednak nie 
w bezpośrednim starciu. 

W korzystniejszej sytuacji jest 
pierwszy z wymienionych zespo-
łów, bowiem ma 3 punkty przewa-
gi nad rywalem. Wiemy również, 
która drużyna musi pogodzić się 
ze spadkiem, Lambada przegry-
wając z OPJ Art-Com Jaworzno, 
przekreśliła szansę na ewentual-
ną walkę o utrzymanie w ostatniej 
kolejce.

Awans natomiast zapewniły 
sobie Piłkarskie Jaworzno oraz 
Jadymy Durś. Nie wiemy jednak 
jeszcze, która z drużyn zostanie 
Mistrzem II ligi. Ta kwestia roz-
strzygnie się w najbliższą nie-

dzielę. Wiemy natomiast, że trze-
ciego miejsca pewna jest ekipa 
Los Blancos. W grupie walczącej 
o miejsca 5-8 najlepiej radzi so-
bie Hammer, ma 3 punkty prze-
wagi nad Madboys’ami i Fortuną 
Podłęże. ATJ Jaworzno natomiast 
tego sezonu nie może zaliczyć 
do udanych, bowiem ma tylko je-
den punkt na swoim koncie.

I liga
Pulmon Negro – OPJ Art.-Com 
Jaworzno 5:4 (2:2)
OPJ Art.-Com Jaworzno – Lambada 
3:0 (1:0)
No Name – S.W.A. 5:2 (2:2)
Eko Świry – MCKiS Jaworzno 9:0 
(8:0)

II liga
Hammer – Fortuna Podłęże 4:7 (1:3)
Madboys – ATJ Jaworzno 6:3 (4:1)
Piłkarskie Jaworzno – Los Blancos 
2:4 (1:2)
Jadymy Durś – Maszoperia 5:3 (4:1)

(iw)
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    7 grup funkcjonuje obecnie w PM nr 18

Konkurs fotograficzny organizowany przez 
naszą redakcję został rozstrzygnięty! Prace 
uczestników konkursu zostały zaprezento-
wane podczas ogłoszenia wyników 20 stycz-
nia w galerii Galena. Które zdjęcia spotkały 
się z najlepszą oceną jury? Zapraszamy do 
zapoznania się ze zwycięzcami oraz dziele-
nia się własnymi opiniami.

Kategoria „Z życia Jaworzna”
Każdy widzi Jaworzno nieco inaczej. W tej ka-
tegorii właśnie uczestnicy musieli przedstawić 
miasto swoimi oczami i uchwyć jego wyjątko-
we chwile. 
2. wyróżnienie w tej kategorii otrzymał pan Ja-
cek Piotrowski.
Za tydzień zaprezentujemy kolejnego laureata.

Wyniki konkursu fotograficznego jaw.pl

Przedszkole Miejskie nr 
18 w Byczynie święto-
wało 70-lecie. Uroczy-

stości zaplanowano na cały 
dzień, od rana do późne-
go popołudnia. Działo się 
to w piątek 13 czerwca. I kto 
by tam zwracał uwagę na to, 
że to piątek trzynastego. 
Wszystko poszło jak z płat-
ka. Świętowanie zakończo-
no barwnym piknikiem.

Małgorzata Sowa, dyr. 
przedszkola zdradza nam, 
jaka jest recepta na dobre 
przedszkole. – Na pewno do-
bra kadra, cała, nie tylko peda-
gogiczna, ale i obsługa, a tak-
że zaufanie rodziców do nas 
– mówi dyr. Sowa. – Dla dzie-
ci przedszkole to jest ich dru-
gi dom, więc my się staramy, 
aby ten drugi dom się cieszył 
ich radością, uśmiechem, za-
dowoleniem, żeby było cieka-
wie, wesoło, a przede wszyst-
kim bezpiecznie.

Pani przedszkolanka Doro-
ta mówiła, że dobry nauczy-
ciel przedszkola powinien 
mieć dla maluchów zawsze 
dobre słowo i dobrą radę, 
a także uśmiech, powinien 
organizować ciekawe zajęcia.

Pani Justyna prezentowa-
ła filmik, który był opowie-
ścią o historii przedszkola. – 
To jest zbiór zdjęć, które ze-
brałyśmy tutaj w przedszko-
lu przez lata, od lat 90., trzy-

mamy je w pudełkach i kroni-
kach. Zebraliśmy te zdjęcia, 
zeskanowaliśmy i tak powsta-
ła ta prezentacja. Od czarno-
-białych zdjęć do teraźniej-
szości, gdzie można obejrzeć 
siebie przed laty.

Najstarsze zdjęcie w fil-
miku pochodziło z 1951 r., 
najnowsze to tegorocz-
ne – kwietniowej wyciecz-
ki do ZOO. Tuż obok można 
było pooglądać przedszkol-
ne kroniki i przekonać się, 
że to było 70 barwnych i cie-
kawych lat.

Pani Dorota czuwała nad 
powstawaniem plakatów 
na 70-lecie. – To będą drze-
wa na cztery pory roku – ob-
jaśniała. – Można sobie wy-
brać porę roku, na serduszku 
odpowiedniego koloru napi-
sać swoje imię (rodzice i dzie-
ci) i przykleić je na wybrane 
drzewo. To będzie pamiątka 
z 70-lecia, a później będą te 
drzewa zalaminowane lub 
oprawione w ramki i będą 
dekoracją.

Pan Marcin i pan Krzysztof 
za pomocą drukarki ściennej 
wydrukowali plakat na oko-
liczność jubileuszu 70-lecia. 
Filip, Emilia i Maja doskona-
le pamiętają swe przedszkol-
ne czasy. Było bardzo fajnie 
– mówią – to było miłe przed-
szkole, pamiętają panią Gra-
żynkę.

Ola i Zuzia też świetnie pa-
miętają przedszkole, zwłasz-
cza zabawy na oponach, 
gdzie wiele się działo, to było 
fajne przedszkole i miało ko-
lorowe sale, a panie przed-
szkolanki były bardzo miłe 
– ulubiona pani Kasia, która 
prowadziła tańce.

Pani Ania czuwała nad 
kucem Misią, która ekstra-
wagancko była pomalowa-
na na różowo, ponieważ 
była tęczowym kolorowym 
kucem, żeby dzieci ją polu-
biły i się jej nie bały. I tak też 
się stało.

Tańce prowadził wodzirej 
Pipek, który grał „mnóstwo 
różnych dziwnych i wesołych 
rzeczy”, postawiono na dyna-
miczną zabawę.

Były pyszne ciasta – upie-
kli je rodzice, każda przed-
szkolna grupa przygotowa-
ła po cztery blachy ciasta, 
co dało liczbę zawrotną – 28 
blach ciasta, które szybciutko 
znikały.

Na zakończenie zaproszo-
no do bezkarnego obsypywa-
nia się kolorowymi proszka-
mi.

W tę niebagatelną roczni-
cę 70-lecia życzymy przed-
szkolakom i zespołowi przed-
szkola dalszych dobrych, 
barwnych czasów. Trzymaj-
cie się ciepło!

Ela Bigas 

Piknik w PM nr 18 na 70-lecie

Zaproszenie
Lato, lato, wyczekiwane 
lato i „ciepło” z nim zwią-
zane. Marzymy o dłuższych 
dniach, ciepłych i roman-
tycznych wieczorach, o sub-
telnych zapachach kwiatów, 
o pysznych deserach lodo-
wych, do spotkań z przy-
jaciółmi. Czas na kolejne 
„spotkanie biznesowe”. 
Mamy propozycję dla na-
szych Janinek, Janów, Jaś, 
Danuś i zaprosić wszyst-
kich solenizantów wraz 
z koleżankami, kolegami 
i znajomymi na uroczyste 
spotkanie do Pizzerii „2-ka” 
w poniedziałek 23 czerwca 
2025 o godz.11.00.

„Z okazji 
zbliżających się 

Waszych imienin szczere 
i serdeczne życzenia:

wszystkiego, co w życiu 
najpiękniejsze,
zdrowia, szczęścia, pogody 
ducha – także w trudnych 
chwilach.
Nadziei i wiary w lepsze 
jutro,

jak najmniej zmartwień, 
kłopotów i trosk.
Wiele dobroci i życzliwości
od najbliższych, krewnych 
i znajomych.
Wielu radosnych 
i pięknych dni
oraz wszelkiej 
pomyślności.”

Danusie, Jasie z Jaworzna 
z koleżankami

Artur Saran dał 6 czerwca 
udany koncert w funda-

cji Mój Czas Dla Seniora im. 
Wandy i Józefa. Wydarzenie 
odbyło się w ramach projektu 
o wdzięcznej nazwie „Puk, 
puk”. – Jest to program, który 
ma wejść do naszego wnę-
trza – objaśnia Renata Ta-
larczyk, która prowadzi fun-
dację – żebyśmy podarowali 
sobie czas, zajrzeli do siebie 
i odkryli swoje pasje.

Artur to czternastolet-
ni niezwykle utalentowany 
uczeń IV klasy fortepianu ja-
worznickiej Państwowej Szko-
ły Muzycznej. Jego nauczycie-
lem jest Marcin Guzik.

W roku szkolnym 2024/25 
Artur otrzymał stypendium 
Prezydenta Miasta Jaworz-
na za osiągnięcia artystycz-
ne. Artur jest również stypen-
dystą w Międzynarodowej 
Akademii Muzycznej Tiziano 
Rossetti w Lugano. Jest lau-
reatem 16 konkursów piani-
stycznych międzynarodowych 
oraz 14 konkursów pianistycz-
nych ogólnopolskich, otrzymał 
również 3 nagrody specjalne. 
Ponadto brał udział w licznych 
koncertach m.in. w Mozar-
thaus w Wiedniu, w Altes Ra-
thaus w Wiedniu, w Europej-
skim Centrum Muzyki Krzysz-
tofa Pendereckiego, a także 
otrzymał zaproszenie na Fe-
stiwal Muzyczny w Lugano. 
Uczestniczył w koncertach 

w ramach projektu „Bibliote-
ka pełna muzyki”, w funda-
cji Mój Czas Dla Seniora im. 
Wandy i Józefa w ramach cy-
klu „Młodzi wśród Seniorów”, 
brał także udział w koncertach 
międzyszkolnych.

Na pytanie, co składa się 
na jego sukces Artur odpo-
wiedział, że to wszystko zale-
ży od pracy, od długich ćwi-
czeń i przygotowania. – Bar-
dzo długo przygotowywałem 
się do tego koncertu – mówił. 
– Jestem bardzo zadowolo-
ny ze swojego tutaj występu. 
Bardzo lubię muzykę, intere-
suje mnie bardzo muzyka ba-
roku, ale też muzyka Bliskiego 
Wschodu, starożytna muzyka 
grecka, hinduska i żydow-
ska. Lubię też muzykę współ-
czesną, ale przede wszyst-
kim lubię muzykę klasyczną, 
zwłaszcza uwielbiam Bacha. 
Gdy gram jego utwory myślę, 
żeby pokazać jej tematy, gło-

sy, żeby się na niej skupić. Po-
myłki nie mają moim zdaniem 
znaczenia, ale najważniejsze 
jest to, żeby się słuchać, grać 
śpiewnie z melodią i być sku-
pionym do końca. Pomyłki nie 
są ważne, ale gra bez pasji 
jest niewybaczalna. Najważ-
niejsze jest być zadowolonym 
ze swojego występu i to, żeby 
słuchacze byli zadowoleni.

Piękny recital – pochwali-
ła Artura publiczność – pełen 
emocji, wrażeń, Artur zawsze 
gra cudnie, to już bardzo doj-
rzały muzyk, w jego wykona-
niu słychać pewność siebie 
i głęboką interpretację.

Mottem koncertu była 
myśl Heinricha Heine: „Tam, 
gdzie kończą się słowa, zaczy-
na się muzyka”.

Tak też się rzeczywiście 
wszystko potoczyło. W dal-
szych muzycznych poczyna-
niach będziemy Arturowi se-
kundować.                Ela Bigas

Artur Saran: „… gra bez pasji 
jest niewybaczalna”

Marcin Guzik, Artur Saran, Anna Saran i Renata Talarczyk
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

OGŁOSZENIA
DROBNE

CENA ZA SŁOWO 
wynosi

1,23 zł
ogłoszenie własne

22/d/22

SZYBKI KREDYT 

Z KOM ORNIKIEM

32-260-00-33, 516-516-611

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Informacje kulturalne: 18 – 24 czerwca
18 czerwca – godz. 15.00, 
koncert pożegnalny PM nr 7, 
Młodzieżowy Dom Kultury, ul. 
Inwalidów Wojennych 2
18 czerwca – godz. 18.00, 
Koncert zespołu wokalno-in-
strumentalnego Zadyrygowa-
ni, ATElier Kultury w Jaworz-
nie ul. Wiosny Ludów 1
22 czerwca – godz. 11.00, 
XIX Gala Boksu Olimpijskiego 
im. Roberta Kopytka,

Hala Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80
22 czerwca – godz. 16.00, 
Teatr Malucha – „Opowieści 
z głębi lasu”, ATElier Kultury 
ul. A. Mickiewicza 2
24, 25 czerwca – Wysta-
wa prac Małego Artysty, ATE-
lier Kultury w Jaworznie ul. 
Wiosny Ludów 1
24 czerwca – godz. 18.00, 
„Normalnie szkoda gadać” – 

spektakl premierowy w reż. 
Stefana Warzyńskiego, ATE-
lier Kultury w Jaworznie ul. 
Wiosny Ludów 1
25 czerwca – godz. 18.00, 
23 spotkanie cyklu „Z Histo-
rią na Ty”, dr Iwona Brandys 
w prelekcji pt. Kto udekoro-
wał Jaworzno? Malarze, rzeź-
biarze, witrażownicy, cerami-
cy … Muzeum Miasta Jaworz-
na, ul. Pocztowa 5.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

starszymi: przygotowanie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 

602 578 174

Przeprowadzki kom-

32 220 64 27, 
531 944 531 

gonty papowe,
papa termozgrzewalna 
tel. 605 835 147

papa termozgrzewalna, 
gonty papowe 
tel. 605 835 147

wykopy fundamentowe, 

tel 690 469 234

tel. 727-463-783

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl a9c8a96657
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U
ro

k
 s

o
b

ó
tk

i
W

 poniedziałek po św
ięcie zesłanie ducha św

iętego na ja-
w

orznickich pagórach zapalono w
ielkie ogniska i św

ięto-
w

ano sobótkę. W
edług tradycji pogańskiej w

 sobótkach 
uczestniczyła cała w

ieś. C
zczono pogańskie bóstw

a 
i naturę. W

ażnym
 elem

entem
 sobótek był ogień i rozpalone 

olbrzym
ie ognisko. Tańczono w

okół niego i odpędzano złe
m

oce oraz złe duchy. O
kazuje się, że kościół zaakceptow

ał 
ten pogański zw

yczaj, gdyż w
yplenić go w

 św
iadom

ości 
ludu nie m

ógł. M
y w

 Jaw
orznie utrzym

ujem
y tę daw

ną
tradycję. Palim

y w
ielkie ogniska na jaw

orznickich w
zgó-

rzach, baw
iąc się i śpiew

ając. M
am

y nadzieję, że złe m
oce 

nasze m
iasto opuszczą i zapanuje dobro, piękno…

 a m
oże 

i m
iłość.

Św
ięto m

iasta w
 tym

 roku obchodzono na now
ym

 m
iejscu, 

czyli na stadionie V
ictorii. Pogoda dopisała. Słoneczko 

przygrzew
ało rów

no, a zespoły grały ostro. H
item

 był 
w

ystęp C
hylińskiej z zespołem

. W
okalistka dała z siebie 

w
szystko. C

o by nie m
ów

ić, bo jednym
 się jej śpiew

 podoba
a innym

 nie, to na scenie nie „plejbekuje” i śpiew
a prosto 

z serca. Jej w
ystęp m

ożna było usłyszeć naw
et w

 sąsiadują-
cych osiedlach w

okół stadionu V
ictorii.

G
dy ktoś chciał zobaczyć Jaw

orzno z góry, to m
iał ku tem

u 
okazję. Z okazji D

ni Jaw
orzna przez dw

a dni na jaw
orznic-

kim
 niebie latał helikopter. I nie był to helikopter patrolujący 

nasze niebo czy też sanitarny, lecz w
ynajęty, by pasażero-

w
ie zobaczyli Jaw

orzno z lotu ptaka. Trzeba było zapłacić, 
ale cóż, czy w

 życiu jest coś za darm
o? K

to m
iał trzy stów

ki, 
ten leciał.

Jak obchodzić św
ięto naszego m

iasta, czyli D
ni Jaw

orzna? 
To tem

at, nad którym
 się dyskutuje. B

o co znaczy ten ter-
m

in – św
ięto m

iasta? C
zy nie jest to dzień, w

 którym
 w

inni-
śm

y św
iętow

ać i pokazyw
ać, to co m

am
y w

 nim
 najlepsze 

i czym
 m

ożem
y się pochw

alić oraz docenić siebie? D
zięki 

tym
 dniom

 na św
iatło dzienne pow

inny w
yjść nasze suk-

cesy, osiągnięcia i najogólniej to, z czego jesteśm
y dum

ni. 
W

ów
czas pow

inny trw
ać kilka dni i być tak rozplanow

ane, 
by każdy m

ógł znaleźć coś dla siebie. D
ni Jaw

orzna pow
in-

ny zaangażow
ać w

szystkich m
ieszkańców

 m
iasta, niezależ-

nie od w
ieku czy przekonań polityczno-religijnych. Po takim

 
św

ięcie pow
inno pozostać w

rażenie, że m
y w

 Jaw
orznie nie 

jesteśm
y byle jacy, lecz rozw

ijam
y siebie i nasze m

iasto. 
W

iadom
ą rzeczą jest, że trzeba też zaprosić jakąś gw

iazdę 
m

uzyki czy inne osoby spoza m
iasta, aby nadać rangę tem

u 
św

iętu. D
ruga grupa ludzi zaś uw

aża, że w
ystarczą zespoły

m
uzyczne z zew

nątrz, a w
ów

czas pow
ieje w

ielkim
 św

iatem
. 
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19 czerw
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W

ielkan
oc, to zaw

sze 
w

yp
ad

a w
 cz

w
artk

i, 
a dokładnie sześćdzie-
siąt dni po W

ielkanocy.
U

roczystość ta na-
w

ią
zu

je
 d

o
 je

d
n

e
g

o 
z najw

ażniejszych do-
g

m
ató

w
 kato

lickich
, 

m
ó

w
ią

c
y

c
h

 
o

 ty
m

, 
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 czasie m
szy św

iętej 
dochodzi to przeistocze-
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 w
yniku którego 

biały chleb (hostia) za-
m

ienia się w
 praw

dziw
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ciało Jezusa C
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natom
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ino z odrobi-
ną w

ody przem
ienia się 

w
 krew

 Jezusa. Św
ięto 

to w
prow

adzono w
 E

u-
ropie w

 w
ieku trzyna-

stym
, w

 Polsce pojaw
iło 

się w
 roku 1320. Jego 

zaistnienie m
iało być 

p
okłosiem

 cu
d

ów
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-
charystycznych w

 ów
-

czesnej E
uropie, które do-

gm
at ten m

iały potw
ierdzić 

i podkreślić.
W

 naszej kulturze w
 św

ię-
to B

ożego C
iała, po uroczy-

stej m
szy w

ierni odbyw
ają 

procesję do czterech ołta-
rzy. W

iąże się to z faktem
, 

że przy każdym
 ołtarzu od-

śpiew
uje się cztery różne 

ew
angelie i zanosi prośby 

o ochron
ę m

ięd
zy in

nym
i 

p
rzed g

łod
em

, w
ojn

ą czy 
ogniem

. Liczba cztery jest 
zresztą jedną z w

ażniejszych; 
cztery ew

angelie czy czterej 
jeźdźcy A

pokalipsy. D
o dzi-

siaj, uczestnicząc w
 procesji, 

w
ierni publicznie m

anifestują 
sw

oją w
iarę. C

o ciekaw
e, 

jest to tak napraw
dę jeden 

z niew
ielu dni w

 kalendarzu 
liturgicznym

, kiedy kościoły 
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ielu 

b
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entem
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a nie idiom
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i w

iary.
R
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w

orznie p
rzez całe stule-

cia odbyw
ały się tego typu 

procesje. N
ajpierw

 w
 oko-

licy starego kościoła, teraz 
w

 ścisłym
 centrum

 naszego 
m

iasta. Z
resztą rokrocznie 
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ienia się przem

arsz pro-
cesji, czasem

 jest ona dłuż-
sza, czasem

 krótsza. W
 tym

 
roku jest krótka. Szła będzie 
P

lacem
 św

. Jana w
 dół, po-

tem
 ulicą Farną, a następnie 

ulicą M
ickiew

icza do góry, 
aż na rynek. W

 czasie takich 
procesji natom

iast w
 sposób 
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any jest 

jeden obyczaj. O
tóż za każ-

d
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, kied
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łtarz, 

w
ierni podchodzą do niego 
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ryw

ają n
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ielkie g
a-

łązki brzozy. R
obią to przy 

każdym
 ołtarzu. Z
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w

anie w
iernych gałązkam

i 
jest tak duże, że po przejściu 
w

iernych drzew
ka b

rzozy 
p
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ają m
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e ki-

kuty, a i trzeba m
ieć sporo 

szczęścia, b
y załap

ać się 
na takow

ą. Skąd się jednak 
taki zw

yczaj w
ziął? Pocho-

d
zi on

 z b
ard

zo d
aw

n
ych 
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w

. B
rzozie b

o
w

iem
 

p
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an

o szczeg
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e 
w

łaściw
ości, zarów

no zdro-
w

otne, jak i te, które m
iały 

chronić w
iernych od złego 

i nieszczęść. D
latego też czę-

sto po przyjściu z procesji 
gałązkam

i takim
i, zanurzo-

nym
i w

 w
od

zie św
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ej 
kropiono chałupy, gałązki 
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ano natom
iast za obra-

zy na ścianach, a w
szystko 

to m
iało chronić od zła, złych 
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. N
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szechniony 

był także zw
yczaj, w
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ach 
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lub w
tykano w

 ziem
ię  na po-

lach upraw
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tych, na których upraw
iano 

jarzyn
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przed nieurod
zajem

 i nie-
szczęściam

i.
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zisiaj co
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. Po-
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y je z tre-
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iając jedynie 

form
ę. W

 niczym
 to jednak 

nie zm
ienia faktu, że obyczaj 

ten, tak jak sp
oro jeszcze 

innych, w
 przeróżnych oko-
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a się całkiem
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by tak pozostało.J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

– B
yłeś n

a D
n

iach
 

Jaw
o

rzn
a, d

etektyw
ie?

– A
n

o
 b

yłem
, sąsied

zie.
– C

o
 cię zach

ęciło
?

– Ten
 h

eliko
p

ter. Latał 
m

i n
ad

 g
ło

w
ą cały d

zień
.

– I co
, p

o
szed

łeś 
w

 n
ied

zielę się p
rzelecieć?

– C
h

ciałem
, ale o

kazało
 

się, że to
 ko

sztu
je trzysta 

zło
tych

.
– D

u
żo

?
– N

ied
u

żo
, ale co

 ja b
ym

 
zo

b
aczył? M

ó
j d

o
m

 z g
ó

ry 
i tyle.
– W

iesz, to
 n

iezła zab
aw

a.
– C

iekaw
e, ile n

a tym
 

zaro
b

ił o
rg

an
izato

r?
– Jak to

?
– N

o
, b

o
 trzysta zło

tych
 

o
d

 o
so

b
y, to

 jakieś 
d

ziew
ięćset za je

d
en

 

lo
t. K

to
ś n

a tym
 m

u
siał 

zaro
b

ić.
– A

 m
o

że w
cale n

ie 
zaro

b
ił?

– M
yślisz, że kto

ś d
aje taką 

atrakcję i n
ic z te

g
o

 n
ie 

m
a?

– S
łu

ch
aj, w

szystkieg
o

 n
ie 

d
a się w

ied
zieć.

– A
le D

n
i Jaw

o
rzn

a 
to

 p
rze

cież im
p

reza 
p

u
b

liczn
a.

– D
o

 ko
ń

ca n
ie w

iad
o

m
o

, 
jak to

 jest z tym
i 

atrakcjam
i i sto

iskam
i, kto

, 
za co

 p
łaci?

– C
o

ś ten
 M

C
K

iS n
ie 

m
a szczęścia d

o
 takich

 
ro

zliczeń
.

– N
a lew

o
 n

a p
ew

n
o

 
n

ie b
yło

, b
o

 h
eliko

p
ter 

p
rze

cież każd
y w

id
ział. 
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